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Biuletyny austr.-węgierskie
W iedeń, dnia 8. kw ie tn ia l917 . 

U rzedm m ie  og łasza ją  d. 7. kw ie tn ia  1917;

Wschodni teren wojny:

W  Karpatach lesistych i na południe od 

Stanisławowa posunęły się rosyjskie oddzia­
ły  wywiadowcze bez skutku w kierunku na­
szych linii. W  wielu miejscach utarczki na 

przedpolach.

W łosk i i południowo-wschodni teren wojny: 

Nie było żadnych szczególnych wydarzeń.

Zast. szefa sztabu jen. v. Hoefer inpp.

W iedeń, dnia 9. kw ie tn ia  1917. 

U rzędow n ie ogłasza ją  d. 8. kw ie tn ia  1917:

Wschodni teren wojny.

W  Karpatach lesistych i we waehodniej 
Galicyi żywa czynność w yw iaaowcza. Zre­
sztą niema nic do doniesienia.

W łosk i i południowo-wschodni teren wojny: 

Bez zmiany.

Zast. szefa szta.hu jen. v. Hoefer mpp.

W iedeń, dnia 10. kw ietn ia 1917. 

U rzędow o ogłasza ją  d. 9. kw ie tn ia  1917:

Wschodni teren wojny.

U grupy wojsk Mackensena na północ od 

Focsani wzięły wojska wypadowe 46 jeń­
ców  i dw a  Karabiny maszynowe. Przeciw  

frontowi areyks. Józefa w ysuw ały się na 

wielu miejscach rosyjskie oddziały w yw ia ­
dowcze, ale bezskutecznie. Dalej na północ 

nie zdarzało się nic szczególnego.

W łoski i południowo-wschodni teren wojny: 

Niema nic szczególnego do doniesienia.

Zast. szefa sztabu gon. v. Hoefer mpp.

W iedeń, dnia 10. kwietnia. 1917.

I rzędow o  og łasza ją  d. 9. kw ie tn ia  1917: 

8. kwietnia rano nieprzyjacielskie samo­
loty obrzuciły bombami Buf Barcola i Sistia- 
na, nie wyrządzając żadnej szkody. Wnet 

potem kilka naszych samolotów zaatakowa­
ło nieprzyjacielskie obozy barakowe kolo 

Verm egliano i obrzuciły je wydatnie bom ba­

mi. Hydroplany wróciły bez szkody, tyłko 

jednego brak.

Komenda floty.

Biuletyny niemieckie.
Berlin, dnia 8. kw ietn ia  11)17.

W ie lk a  g łów na  kw atera ogłasza dnia

7. kw ietn ia  1917:

Zachodni teren:

W alka  artyleryi między Lens a Arras trwa 

dalej z krótkienil przerwami z niezmniejszo- 
ną gwałtownością. W  obszarze z obu stron 

Somme kilka utarczek małych oddziałów.
Francuzi ostrzeliwali St. Quentin. Koło  

Laffaux na północny wschód od Soisson roz­
bił się francuski atak. W zdłuż Aisne i nad 

kanałem Aisne— Marne wzm ogła się w  wielu 

miejscach siła ognia. A tak  Francuzów celem 

odzyskania wydartych im okopów kolo Sa- 
pigneul został przy obfitych stratach odpar­

ty-
Przez zdjęcia lotników stwierdzone miej­

sca ustawienia bateryj, nagromadzenia amu­
n ic ji, urządzenia fortyfikacyjne i zauważone 

zbieranie się wojsk w Reims wzięliśmy pod 

skuteczny ogień.
W  Argonach spędziliśmy nieprzyjacielskie 

wojska wywiadowcze.
N a  lewym brzegu Mozy, po silnern przygo­

towaniu artyleryjskiem, atakowały francu­
skie bataliony koło lasu Malancourt trzy ra ­
zy, zawsze bezskutecznie.

Celem obserw acji artyleryi i otrzymania 

w yw iadów  użył nieprzyjaciel silnych, z łą ­

czonych oddziałów lotniczych. Poniosły one 

ciężkie straty. K ilka nieprzyjacielskich e- 
skadi można uważać za zniszczone. Poru­
cznik Voss zestrzelił 24-ty nieprzyjacielski 
aparat, a porucznik Bertrab zestrzelił w  w al­
ce powietrznej czterech przeciwników.

Między Soissons i Reims wykonał nieprzy­
jaciel jednolity atak na nasze, na tym fron­
cie używane, balony na uwięzi. W skutek  

szybkiego ognia obronnego i wkroczenia na­
szych oddziałów pościgowych nie uzyskał 

nieprzyjaciel spodziewanego sukcesu. Ze­
strzelono tylko dwa balony. Ich obserwato­
rzy wylądowali przy pomocy spadochronów-.

Nieprzyjaciele utracili wczoraj 44 samo 

lotów, z tego w  walkach powietrznych 3J, 
przez aziałanie dział obronnych 8, wskutek 

przymusowego wylądowania poza naszemi 
liniami 3, a  dalej przy ataku powietrznym  

jeden balon na uwięzi.
Pięciu naszych lotników nie powróciło.

Wschodni teren wojny:

F ron t w o jsk  jenera ła  po ln ego  m arszałka 

ks. Leopolda h aw a jsk iego : W  licznych od­
cinkach żyw a działalność ogniowa. Ataki ro­
syjskich oddziałów lotnych kolo Baranowicz 

i na południe od Stanisławowa zostały o d ­

rzucone.
Front wojsk, jenerała pułkownika areyks. 

Józefa: W  Karpatach lesistych i w  górach  

granicznych mołdawskich liczne walk i na 

przedpolach.
Grupa w o jsk  jenera ła  po ln ego  m arszałka 

M ackensena: Nie było zmiany położenia.
Front macedoński: Między jeziorami W ar- 

dar i Dojran Anglicy po silnym ogniu sy­
mulowali komendą i okrzykami „hurra“ a- 
tak. Nasz ogień niszczący skierowano sku­
tecznie na stwierdzone, jako obsadzone przez 

nieprzyjaciela okopy.

P ie rw szy  gen. UwsUennisI r/ Ludendorff.

Berlin, unia 9. kw ietn ia  1917.

g łów n i

8. kw ie tn ia  1917:

W ie lk a  g łów n a  kw atera  ogłasza dnia

Zachodni teren wojny:

W pobllżu wybrzeża i w  łuku Wytschaete  

po gwałtownem  działaniu opniowem ruszyły  

w kilku miejscach silne oddziały w yw iadow ­
cze na nasze pozycye. Zostały one przed za­
porami na południowy wschód od Ypres w 

walce z blizka odparte, przyczeiu wpadło w 

nasze ręce kilku jeńców.
N a  froncie Artois działalność bojowa była  

słabsza niż w  ostatnich dniach. W  obszarze 

Somme utrzjrm ywał nieprzyjaciel (nie można 

było stwierdzić Francuzi czy A nglicy ) żywy  

ogień na St. Quentin, którego katedrę uszko­
dzono kilku celnymi strzałami. N ow a próba 

Francuzów zyskania na terenie koło Laffaux, 
załamała się wśród obfitych strat w  naszym  

ogniu. Jedna z naszych kompanij uderzyła 

za ustępującym nieprzyjacielem i zabrała mu 

48 jeńców.
Nad  Aisne i w zachodniej Szampanii w 

poszczególnych odcinkach była silna w alka  

działowa i minowa. N a  południowy zachód 

od Miiuzy wzięto przy przedsięwzięciu w y- 
wiadowc7em kilku Francuzów do niewoli.

W czoraj zestrzelono dwanaście nieprzyja­
cielskich samolotów w  walce zblizka, a jeden  

ogniem obronnym

Wschodni teren wojny:

F ron t w o jsk  jen era ła  po lnego  m arszałka 

ks. L eopo lda  baw arsk iego : Prócz czasami 
żywego ognia koto Iłłukszt, na zachód od 

Lucka i nad Złotą Lipą nie było żadnych 

ważnych wydarzeń.
Fron t w o jsk  jen era ła  pu łkow nika areyks. 

J óze fa : W  Karpatach lesistych dały nam ' 
skuteczne w jrprawy naszych wojsk szturm o-1 
wych w  licznych, poprzednio zniszczonych 

rosyjskich pozycyach pr/eszłu 40 jeńców i 
kilka karabinów maszynowych. |

Grupa w ojsk  jenera ła  po lnego  m arszałka 

M ackensena: Nie było  żadnej zmiany poło­
żenia.

Front macedoński: N a  wschodnim brzegu  

W ardaru stłumił nasz ogień niszczący an­
gielski atak.

Przewidywanie dalszego rozwoju sił zbroj­
nych powietrznych, wydoskonalanie budowy  

samolotów na podstawie doświadczeń, ze­
branych na nieprzyjacielu i w  ojczyźnie, w y ­
szkolenie obserwatorów artyleryi i piechoty 

i utrzymanie doskonałego ducha atakowego  

naszych lotników bojowych, w ydały  w  mie­
siąca marcu wielkie sukcesy, także działa 

obronne wiele się do tego przyczyniły. Nasi 
nieprzyjaciele (przy tem na długi czas przed 

wypowiedzeniem wojny w  francuskiem lo ­
tnictwie reprezentowani Am erykanie) stra­
cili na zachodzie, wschodzie i na Bałkanach  

161 samolotów i 19 balonów na uwięzi wsku­
tek naszych ataków  i środków obronnych. 
7. tego zestrzelono przy ataku powietrznym  

143 samolotów i 19 balonów, ogniem z ziemi 
15 samolotów. T rzy nieprzyjacielskie samo­
loty uostaly się wskutek przymusowego lą ­
dowania poza naszemi liniami, w  nasze po­
siadanie. Niemieckie straty wynoszą 45 sa­
molotów, 1 ani jeden balon na uwięzi.

P ierw szy  gen. kw aterm istrz Lutieudoril.

Berlin, dnia 10. k w ie tn ia  1917.

W ielka, g łów n a  kw atera  og łasza  dnia

9. kw ie tn ia  1917:

Zachodni teren wojny:
Grupa w o jsk  następcy tronu ks. Rupre- 

clita: Między Lens i Neuville Vitaassce (na 

południowy wschód od Arras) osiągnęła w a l­
ka artyleryi wczoraj znowu wielką gwalto  

wność. Od dzisiaj przedpołudnia po kilkugo­
dzinnym silniejszym ogniu huraganowym  

jest w  toku bitwa pod Arras. W  obszarze, 
między drogami z Albert do Cambrai i Pe- 
ronne rozwinęły się m niejsze potyczki, któ­
re m ia ły  zamierzony przez nas przebieg.

Grupa, w o jsk  m enueck iego n astępcy  tronu: 

Od Soissons aż do zachodniej Szampanii 
zwalczają się w  zwiększonej mierze artyle- 
rye.

Grupa w o jsk  k uęi i ‘i A lb rech ta : W  Lota­
ryngii i w  Burgundzkiej Bramie od czasu do 

czasu żywa działalność ogniowa.
Nasi lotnicy i działa obronne zestrzeliły 

wczoraj 17 nieprzyjacielskich samolotów i 
dwa balony na uwięzi. Rotmistrz baron  

Richlhofen odniósł 38. i 39. zwycięstwo w  

walce powietrznej, leutnant Schaefer spowo­
dował upadek 12-go przeciwnika.

Wschodni teren wojny:
F ron t w o jsk  jenerała  po ln ego  m arszałka 

k s ięc ia  Leopo lda  l>aw arsk iego:Koło  Bogorje, 
na północny wschód od baranowicz, kolo 

W ielek na południowy wschód od K ow la i 
kolo Brzeżan odrzucono ataki rosyjskich oa- 
tłziałow wywiadowczych.

F ron t w o jsk  jenera ła  pu łkow n ika  areyks. 

J óze fa : W  Karpatach lesistych przy zmniej­
szeniu się zimna pada śliny śnieg.

Grupa w o jsk  jenera ła  po ln ego  m arszałka 

M ackensena: N a północ od Focsani po krót- 
kiem przygotowaniu ogniowem wtargnęły  

nasze wojska szturmowe do rosyjskiej po- 
zycyi koło Paurei. zniszczyły okopy i po­
wróciły z 46 jeńcami i dwoma karabinami 

maszynowymi.
Front macedoński: Żyw y  ogień działowy  

na prawym  brzegu W ardaru  i na południowy  

zachód od jeziora Dojran.

P ie rw szy  jen. kw aterm istrz Ludendorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. k o r  Biuro W o lffa  cbmosi dn. 9 

b. tn.: Kom unikat, w ieczorn y : Z obu stron 
A rras  w  ciągu dnia w alczono cężko. P rze c i­
wnik w darł się do części naszej p o z y c j i .  Na 
froncie  A isne i w  Szam panii chw ilam i 

cilna. w a lka  a rty le ry i. N a  wschodzie i w  
M acedon ii nic now ego .

iluhow o wilttni
P e t e r s b u r g .  (B. kor.). Minister spraw 

zagranicznych Milukow w rozm ow ie u- 
dzielonej przedstawicielom prasy, oświad­
czył co następuje:

Zawsze byłem zdania, że S t a n y  Z j e ­
d n o c z o n e  A m e r y k i  w e z m ą  u- 
d z i a ł  w e  w o j n i e  p o  s t r o n i e  m o ­
c a r s t w  en t ent y .  Określenie celów 
wojennych przez Wilsona odpowiada w 
zupełności oświadczeniom m ężów stanu 
w Europie. Biiand, Asqu;th, Grey za­
wsze podkreślali konieczność pracy w  tym 
kierunku, by z b r o j n e  k o n f l i k t y  za­
s t ą p i ć  p o k o j o w e  m r o z w i ą z a ­
n i e m  m i ę d z y n a r o d o w y c h  k W e ­
s t y  j s p o r n y c h  i by stworzyć nową 
organizacyę narodów', opierającą się na 
porządku prawnym życia narodowego. 
D o  t y c h  o ś w i a d c z e ń  t a k ż e  o- 
s w o b o d z o n a  r o s y j s k a d e m o k r a -  
c y a  m o ż e  w c a ł o ś c i  s i ę  p r z y ł ą ­
c z y ć .

Równość zapatrywań Stanów Zjedno­
czonych i mocarstw en tenty na polu 
ideowem była najlepszą rękojm ią ry- 
chłego udziału Am eryki w  walce świata 
z Niemcami.

Podnieść należy, że nawet przy wy 
mianie swych życzeń pokojowych Niem­
cy nigdy nie zaniedbały wyrazić swego 
przewodnictwa, że pragną maszerować 
na czele ludzkości w czasie pokoju.

Jedyna rzecz, która dzieliła nas od 
m iędzynarodowego programu Wilsona 
polegała na zasadzie zwycięstwa. Pokój 
bez zwycięstwa, rezygnacya ze zwycię­
stwa ze strony sojuszników, oznaczałaby 
poprostu niemożliwość wykonania w ie l­
kich zagadnień, których rozwiązanie u- 
waża zarówno W ilson jak i sojusznicy 
za rzecz nieodzowną. Podczas gdy m o- 
c a r s t w a  e n t e n t y  n i e  m a j ą  n a j ­
m n i e j s z y c h  p l a n ó w  p a n o w  a n i a 
n a d ś w i a t e m ,  N i e m c y  c i ą g l e  p od ­
k r e ś l a j ą  my ś l ,  ż e  d a w n e  p r a w o  
j u ż  n i e  i s t n i e j e  i n a r o d y  w a 1- 
c z ą c e  p r z e c i w '  N i e m c o m  z n a j ­
d u j ą  s i ę  w p e ł n y m  r o z k ł a d z i e ,  
że  j e s t  z a d a n i e m  N i e m i e c  s t w o ­
r z y ć  n o wr e p r a w o  i z o r g a n i z o ­
w a ć  E u r o p ę  w  duchu swych w ła­
snych interesów. Wśród tych okoliczno­
ści Niemcy przedstawiają jedyną prawną 
przeszkodę ustalenia ostatecznych gra­
nic i zaprowadzenia normalnych mię­
dzynarodowych stosunków. Tylko zw y­
cięstwo nad Niemcami umożliwi urze 
czj wistnienie dążeń Wilsona.

Jak wiadomo, Wilson m ów ił nie ty l­
ko o ogólnych celach wojennych, ale 
też i o kwestyach konkretnych, n. p. o 
w y s w o 1) o d z a  n i u n a r o d ó w, z w ł a ­
s z c z a  P o l a k ó w  i o prawie narodów 
dostępu do wolnego otwartego morza.

Odpowiedź mocarstw ententy na krok 
pokojowy prezydenta podkreśliła szczegó­
łow o wsjyslkie le międzynarodowe myśli 
przewodnie. Żaden z sojuszników nie ma 
celów  zdobywczych. My wszyscy dąży­
my albo do oddania oderwanych prze­
mocą obszarów albo też do ostatecznego 
ustalenia granic narodowych. Innymi 
słowy mocarstwa ententy mogłyby swe 
zwycięstwo uważać tylko wowTczas za 
całkowite, gdyby widziały, że zasadnicze 
warunki programu Wilsona są osiągnię 
te, to znaczy, że dokonało się przekształ­
cenie karty Europy, zwłaszcza na połu 
dniowym  wschodzie, w sposób spełnia­
jący warunki trwałego pokoju i wyklu­
czający wszystko, co by mogło spowo­
dować nowy konflikt. Można więc mó­
wić o pokoju bez aneksyi pod warun­
kiem, że słowo „aneksya“ oznacza uzur- 
pacyę. Bez tej ważnej, nieodzownej po­
prawki hasło „pokój bez aneksyi“ ozna­
cza formułę zaproponowaną przez so- 
cyalistów niemieckich sojusznikom, o- 
znacza niezdecydowany pokój, zawarty 
na podstawie status qao ante. Wszystkie 
te formuły, które w istocie są poctio-' 
dzenia niemieckiego, odpowiadają inLe- 
rtsom niemieckim.

W swojem oświadczeniu W ilson w'spo 
mniał o kwestyi cieśnin morskich nie- 
Lylko w znaczeniu m ożliwego ich zneu­
tralizowania, lecz także nabycia przez 
Rosyę. W  tej sprawie nie mogą istnieć 
odmienne zapatrywania, W  razie zneu­
tralizowania w olny przejazd obcych okrę­

tów wojennych na morze Czarne zmu­
siłby Rosyę do stałego dbania o fortyfika- 
cye swych czarnomorskich wybrzeży 
i utrzymania silnej floty wojennej. Sy- 
tuacya taka byłaby gorszą aniżeli sytua- 
cya, istniejąca przed wojną. Rosya woli, 
pozostaw ić cieśniny morskie pod słabem- 
będąeem w  rozkładzie panowaniem tu- 
reckiem, aniżeli otworzyć je dla okrę­
tów wojennych innych narodów. Jeżeli 
to rozwiązanie chw ilowo stało się nie­
możliwa, to tylko dlatego, ponieważ Niem- 
zy zgłosity swre pretensye do spadku po 
Turcyi i poruszyły sprawę,, czy cieśniny 
morskie mają należeć do Rosyi czy do 
Niemiec. Jako punkt W ) jścia postawiono 
pretensyę Niemiec stworzenia nieprzer­
wanego obszaru sprzymierzeńców od oer- 
lina do Bagdadu.

Program sojuszników obejmuje dwa 
cele, dające się zupełnie pogodzić z na­
rodowymi zadaniami narodów, m iano­
wicie os w o b o d z e n i e  n a r o d ó w  pod­
l e g ł y c h  p a n o w a n i u  t u r e c k i e m u  
i r e o r g a n i z a cy ę g r u n t o w n ą  A u- 
■i tr o -  W  ę g i e  r, Stworzenie państwa 
czesko-słowackiego służyć ma za granicę 
uzurpatorskich planów Niemiec w  od­
niesieniu do swych granic etnograficz­
nych. W łosi połączeni będą z Włocha­
mi. Rumuni z Rumunią. Obszary ukraiń­
skie złączone będą z naszą Ukrainą. Na­
turalne, historyą wykreślone zagadnienia 
domagają się zjednoczenia obszarów serb­
skich. Ziemia armeńska musi przyjść pod 
opiekę rosyjską. Ostatnie wydarzenia ja­
sno wykazały, że nie można narodu or­
miańskiego pozostawać pod jarzmem tii- 
reckiem.

Wszystkie te zagadnienia, .dawno już 
przez sojuszników' poruszone, nietylko 
nie sprzeciwiają się program ow i W ilso­
na, lecz stanowią nieunikniony rozwój 
przy iaktycznem uregulowaniu stosun­
ków między Europą a wschodem.

i i~ m !
N abyc ie  Zagłęb ia  k rakow sk iego , przejście 

tych  ogrom nych  w ęglonośnych  obszarów —  

tak  bli/.ko K ia ikow a  —  w  ręce jroLdde, jest 

zdarzaniem  doniosłem , z k tó rego  nie wszy­
scy m oże zda ją  sobie n a leżyc ie  sprawę. J e ­

żeli przem ysł ca ły  w yob ra z im y  sob ie ja k o  o r­

ganizm  jed n o lity , ż y w y : to  w ęg ie l je s t k rw ią , 

zasila jącą a rterye  te g o  organizm u, je s t tle ­

nem pow ietiĆa. k ió iem  oddycha, jest, je g o  

chlebem  powszednim . W  na jdoskonale j u- 
lządzon yeh  rurociągach  m iejskich nie będzie 

wody bez źródeł górsk ich ; najznakom itsze 

w yn a lazk i na polu techn ik i nie przydadzą  

się na nic, g d y  do popędu m aszyn  zabraknie 

w ęgla . O dczu liśm y to n iem al w szyscy nader 

d o tk liw ie  w latach ostatnich. L iczne w yb itne 

ga łęz ie  przem ysłu , a także  je g o  jKimniejsze 

odrośle, albo zam arły  zupełnie, a lbo sk-izane 

są na żyw o t m izerny w  niiJWUinneSm. gorąez- 

kow em  oczek iw an iu  z dnia na dzień  z ja w ie ­

nia się upragn ionego w ęgla . N a  stan ten n ie ­

pom yślny w p łyn ę ły  oczyw iśc ie  warunki i o- 

ko liczności, w  k tó rych  obecnie b ieg iem  w y ­

padków' pogrążen i jesteśm y, a ie  są one za ­

razem  najlepszą m iarą, ja k  potężnym  czyn­
nikiem  w' życ iu  zb iorow em  jest w ęg ie l.

N ad  olbrzym iem  bogactw em  zasobów  w ę ­

g la  w  Zagłęb iu  k rakow sk iem  ro zw od z ić  się 

nie będę; uczyn iono to  ju ż w' Licznych roz­
prawach i artyku łach . Pośród tych , którzy  

Z ag łęb ie  k rakow sk ie  ja k  na jdok ładn ie j zba­
dali i oszacow ali, stanęli w  p ierw szym  rzę­
dzie  tak że  ojbcy, s ięga ją c  ręką w  dobrze 

zrozum ianym  in teresie  po skarb przez na* 

ch w ilow o  p rzeoczon y  i n iedocen iany, któ­
rych  św iadectw o  da je  zarazem  n iezb itą  rę­
kojm ię, że ocena  Zagłęb ia , w ydan a  przez 

polsk ich  gó rn ik ów  jest zupełnie pozbaw iona 

sam ochw alstw a i  bardzo szk od liw ego  w  ta ­

kich sprawach szow inizm u. I  n iech m i b ę ­

dzie w olno dziś, g d y  spraw a d ob ieg ła  końca, 

zazn aczyć  to z naciskiem , że w  1 a  ś n i e 

g ó r n i c y  p o l s  c . y s t a r  a l i s i ę o d s  ze- 
l e g u  l a t  u ś w i a d o m i ć  o g ó ł  o w a r ­

t o ś c i  i z n a c z e n i u  k r a k o w s k i e g o
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Z a g ł ę b i a ,  czyn iąc tc na podstaw ie su­

miennej. żm udnej, m ozolnej pracy. 7. d oko ­

nanych g eo log iczn ych  badań, g łębok ich  

w ierceń i zestaw ionych  porów naw czych  

p rzek ro jów  u law icen ia .

W ątp ię , c zy  p rzyd a łob y  się na coś roz-

U im  k ie ru n k u  u k szta łtu ją  s ię  p rz y s z łe  
r o s y js k ie  s tosu n k i. R e p u b lik a  c z y  k o n ­
s ty tu cy jn a  m o n a rch ia ?  N a  p y ta n ie  to n ie ­
m a jeszcze  s ta n o w c z e j o d p o w ie d z i .

„ R j o l z ' ,  o rga n  M iła k o w a , o ś w ia d c z a :  
„ P o  w s p a n ia łe m  z w y c ię s tw ie  ca ła  p ra ca  
le ż y  p rz ed  n a m i n ie w y k o n a n a . M u s im y

trząsanie p rzyk rego  pytan ia : d laczego  g ło s i i y c i c  w e w n ę t r z n e  p ań s tw a , k tó re  d o zn a -  
gó rn jk ów  polskich tak. d ługo ro zb rzm iew a ł!*0 /u p e łn eg o  p r z e wr o t u ,  w p i  o w a d z i e  

bez echa? Z ag łęb ie  m ożna by ło  nabyć przed

laty za  drobną część dzis ie jsze j sitmy; zbyt 

go rących  trzeba jednak  coko lw iek  och łodzić 

uśw iadom ieniem . żc tajci ogrom ny obszar- te ­

renów  przypuszcza ln ie w ęg low ych  trzeba 

b y ło  dop iero zbadać g łębok im i otw oram i 

w iertn iczym i, na co kon ieczne są m iliony, 

k tóre, k to  w ie. c zy  b y ły b y  się u nas na za­

wołanie zna lazły . W y d a tk i m ilionow e cze­

ka ją  nas i nadal także, g d y  o tw o Ł y ć  ze ­

chcem y na terenach Zag łęb ia  kopaln ie, k tó ­

re dop iero  opłacą sow ic ie  poczyn ione wkła- 

dy.

A le  nie m ąćm y radosnej J iw il i  zg ryź liw o- 

śeią b ezce low ych  w yrzu tów  i obaw ą przed 

ju trem ! Zag łęb ie  krakow sk ie  —  n a s z e .  tj. 

w ed ług n iewzruszonej op in ii zn aw ców  —  u- 

u zg lęd iiia ją c  jak  na jbu jn ie jszy  ro zk w it pol­

sk iego  przem ysłu  zapew n ion y  m am y z a- 

s ó b w ę g l a  n a  k i 1 k a w i e k ó w. N ic  

w yzyskan o  dotąd oszary  ziem i naszej p ok ry ­

je  las w ież szybow ych  i kom inów  fabrycz- 

nycli. Żelazo, c y n k . o łów . m iedź w zb oga ­

cą w ytw órczośc ią  ob fitą  dochody kraju  z 

■ p łodów  górn iczych  i hu tn iczych : fabryk i, 

kam ieniołom y', w ap ienn ik i, ceg ie ln ie  m e bę­

dą dr/ary w  posadach na m yśl. że odm owa 

d os taw y  lub zw yżk a  cen w ęg la  m oże icli 

byt. zn iw eczyć . R obotn ik  polsk i zna jdzie  l i­

czne warsztaty' p racy  na w łasnej ziem i, w ięc 

ustać musi okropna tu łaczka ludu naszego 

po obcych  kątach. Z  ro zw o jem  przem ysłu 

rodzim ego  nastąpi odzyskan ie utraconych 

p laców ek , w zm oże się .dobroby t i siła eko­

nom iczna kraju , tak  kon ieczna do u trw a le ­

nia podw a lin  n arodow ego  bytu.

Z ag łęb ie  w ęg low e  k rakow sk ie  —  nasze! 

N a  zegarze  gospodarczego  odrodzen ia  P o l­

ski w yb iła  w ie lka  godzina.
Zdzisław' Kamiński.

Z rewolucyjnej Rosyi.
R Z Ą D Y  K O M IT E T U  R O B O T N IK Ó W  

I Ż O Ł N IE R Z Y .
. (h ) Druga w ła d z a  n a ro d o w o -ro s y js k a ,
komitet rewolucyjny r o b o tn ik ó w  i ż o ł ­
nierzy, zaczyna w  u ch w a ła ch  .swych 
wdzierać się we w s zy s tk ie  d z ie d z in y  p o ­
lityki państwowej. Jak d o n o s zą  d o  p ism  
niemieckich z e  S to c k lio lm u , na b a rd zo  
burzliwem p o s ie d ze n iu  u c h w a lo n o  za -  
ża d a ć  od  p r o w iz o r y c z n e g o  rząd u  zm ia n y  
osoby g en e ra lis s im u sa  a rm ii ro s y jsk ie j.
Ż o łn ie r z e  m a ją  d e c y d o w a ć  o  tern. k to  
ma d o w o d z ić  w  g łó w n e j k w a te r z e . G e­
nerał A le k s ie je w ,  ja k o  n ie lu b ia n y  m a u- 
stąpić, również ma b v ć  u su n ię ty  k o m e n ­
dant armii z a c h o d n ie j gen . L e s zy c k i.

„R u s . S ł o w o “ d o n o s i, że  ż o łn ie r z y  w y ­
z n a c z y li  na k o m e n d a n ta  a rm ii z a c h o d n ie j 
gen . H u rk ę . Z  p o w o d u  n ie p o p u ia rn o ś c i 
u su n ięc i z o s ta li k o m e n d a n t a rm ii gen.
G o rb a ło w s k ij  i S m irn o w , gen . in ż y n ie r y i  
H ir s c h fe ld  i s z e f sztabu  P łernd .

W e d łu g  w ia d o m o ś c i  „ b v enska  D a g - 
b la d “ z H u p a ra n d y  to czą  się w  P e te r s ­
b u rgu  r o k o w a n ia  o  d a ls ze  p r o w a d z e n ie  j z o s ta n ie  r ó w n o le g łe  r e p u b 1 i k a  ri s k i e 
w o j n y  m ię d z y  k o m ite te m  ro b o tn ic z y m  j z a s t ę p  s t w  o “ . 
a d e le g a ta m i a rm ii s to ją c y ch  w  ".o lu . P o i
d łu żs zy ch  r o k o w a n ia c h  u c h w a lo n o  na i O B R AZK I R E W O LU C YJN E  Z  RO SYI. 
s tęp u ją cą  r c z o iu c y ę  :

z n o w u  na n o r ma l n e  PYry. Z a d a n ie  to 
s p e łn im y , u tr zy m u ją c  nasze  u czu c ia  w tern 
sa m em  w y s o k ie m  n ap ięc iu , w zm a c n ia ją c  
naszą  jed n ość  i o rga n i/ a cyą , p o m a g a ją c  
w s zy s c y  ra zem  i k a żd y  ?. osob n a  p r o w i ­
z o r y c z n e m u  r z ą d o w i “ .

T .  A r d o w  w y w o d z i  w  „U t r o  R o s s ij" ;  
„D o k o n a ło  się. J eszcze  p r z e d  ty g o d n ie m  
R o s y a  m ilc za ła  z k n e ld e m  w  ustach 
Ś w ia t, k tó ry  na to p a trzy ł, w ie r z y ł ,  że  
R o sya , ja k  o w ie c z k a  na r z e ź  p r z e z n a c z o ­
na, o c z e k u je  p o k o rn ie  s w e g o  losu . A le  
m y  b y liś m y  ju ż  g o t o w i  z m y ć  h ań bę  le j 
n ie s ły ch a n e j o b ra zy , usunąć w y rzu t , k tó ­
ry  p o k r y w a j  c ia ło  R o s y ., le s zc ze  p rzed  
ty g o d n ie m  o ś w ia d c z y ł  Ki e i e us k i j  w  D u ­
mi e :  „N ie  czas te ra z  na s ło w a , teraz na­
d es z ła  c h w ila , a b y  p r z e m o c  p r z e - 
m  o c ą o  b a ! i  ć “ . I to s ię  sta ło . K to  ch ce  
z w y c ię s tw a , m usi r o zu m ie ć , że  n ie  by ł o  
in n e j d o  n ie g o  d ro g i. W ' w  a l c e  o  w  o  i- 
n o ś ć  m  o ż e z w  y c i  ę ż y  ć  t y  1 k o t e n, 
k t o  z r z u c i ł  j a r z m  o  n i e  w  o  i i --.

D o ty c l ic z a s o w y  r z ą d o w y  o r ó ju  „ N o -  
w o je  \ Y re ro ja “  w  za p a le  ł c w o iu c y jn y m  
n ie  zn a jd u je  d ość  ir o n i i  i z ło ś l iw o ś c i  ryt 
p r z e d s ta w ie n ie  o b ra zu  z d e t r o n iz o w a n e g o  
cara . „ Ś w ie tn e  d ro g i —  p is ze  —  o t w ie ­
ra ły  s ię p r z e d  t ym,  k tó r y  d o  n ied a w n a  
n am i r zą d z ił.  W s tą p ił  na tron  w  czasach  
s z c z ę ś liw y c h . Ku  n iem u  z w r a c a ły  się s e r ­
ca c a łe g o  n a rod u , k tó ry  w p ro s t  dusi ł  się 
w  a tm o s fe r z e  p o p r z e d n ic h  r z ą d ó w . On 
je d n a k  p r z y ją ł  p r z e d s ta w ic ie l i  narodu , 
k tó r z y 'p r z y n ie ś l i  m u ż y c z e n ia  je g o , o s t r z e ­
ż e n ie m  : „ R o z m y ś l n e  m r z  o  n k i ‘ .
P r z e d  p o s ła m i s tan ą ł ted y  u p rz e jm y , z a ­
s tra s zo n y  m ło d z ie n ie c ,  k tó ry  z k a rtec zk i 
o d c z y ta ł  s ło w a , w ło ż o n e  w  je g o  usta 
p rz e z  lu d z i, k tó rzy  z a p o m n ie l i  o  ś w ie c ie  
c a ły m  z n ie w o ln ic z e j o b a w y  p rzed  p o ­
tęgą  cara . Z d a w a ło  s ię  p o tem , że  w s c h o -  
d n io -a z y a ty c k a  w o jn a  p r z y w io d ła  d o  u- 
p a m ię ta n ia  n ie s zc zę sn ego  fa ta iis lę . O g ło ­
s ił w Ledy , żc  ch ce  z lu d em  p o d z ie l ić  s :ę 
w ła d zą , r z ą d z ić  z g o d n ie  z je g o  w o l ą  i ni e  
na je g o  s zk od ę . Jak b ły s k a w ic a  zga s ła  
je d n a k  ta d o b ra  z a p o w ie d ź .  Zam iast za ­
p o w ie d z ia n e j p ra c y  z n a ro d em , p o d ję ła  
ś lep a  i  e g o is ty c zn a  b a n d a  je g o  o to c z en ia  
d a w n ą  ro b o tę . W o b e c  l e g o  z n i k ł o  
z a u f a n i e  d o  ś w i ę t o ś c i  s I o  w  a 
c a. r s k i e g  o “ .

„R u ssk a ja  W o la "  je s z c z e  o s trze j p o tę ­
p ia  d a w n e  r z ą d y : „ N a  p oczą tk u  w o jn y  
p ok a za ła  s a m o w ła d za  R o m a n o w ó w  s wl  
s traszn e  o b lic z e  i tam  —  na p o la ch  w a l­
k i, g d z ie  p o p ły n ę ła  k r e w  m i l i o n ó w  na­
s zy ch  b ra c i, w id z ie l iś m y ,  ja k  s a ni o- 
d z i e r ż n y  m o l o c h  b u d o w ' a t  p i r a ­
m i d y  z r o s y s k i c h  l. r n p 6 w  n a d  
p r z e p a ś c i ą ,  s tw o r z o n ą  p rze z  h a n ie ­
bne k lęsk i, p rz e z  z b ro d n ic z ą  w p ro s t  n ie ­
u d o ln ość , bu tę  i b e zs iln ość , k tó ra  b y ła  
ja k b y  u m ó w io n e m  p o d ło ż e m  n ie m ie c k ic h  
z w y c ię s tw .. .  R o sy jsk a  m y ś l p o lity c zn a , 
k tó ra  ju ż  d a w n o  r o z w ija ła  s ię  w  k ie ru n ­
ku re p u b lik a ń s k im , k ro c z y  śm ia ło  p o ­
p rz e z  o cea n  tru d n ośc i i s t a r a  s i ę  li­
c h w y  c i ć  i d e ę  n a j l e p s z e j  f o r  m  y 
r  z ą d  u —  r e p u b l i k a ń s k i  e  j ‘ ‘ .

N a  In n em  m ie jscu  p isze  ten sam  d z ie n ­
n ik : „J e s te śm y  p rz e k o n a n i, że  ca łość  r o ­
sy jsk i sgo  p a ń s tw a  z w ią z k o w e g o  m o że  
b y ć  u ra to w a n a  i u m o c n io n a  t y l ko  w te d y , 
je ś li  w s z y s t k i m  n a r o d o m  n adan e

(h )  P is m a  ro s y js k ie  p r z y n o s zą  s ze re g  
„K o m it e t  r o b o tn ik ó w  i ż o łn ie r z e  łą cz- j c ie k a w y c h  o b r a z k ó w  z p ie rw s z y c h  m o ­

n ie z p r z e d s ta w ic ie la m i o d d z ia łó w  w o j - 1 m e n tó w  r e w o !u e v i  r o s y w k ie i.  (lifek n w ę  
ska n a p o m in a  p r o w iz o r y c z n y  rząd  — a by  j jest a r e s z to w a n ie  P r o to p o p o w n . 
o tw a r c ie  i u c z c iw ie  o św ia d czyk j ż e. w  o - :  P ie r w s z e g o  m a rca  o  g o d z . 11 w ie e z o -  
b e c n c j w o j n i e  n i  e in a ż a d n y  e h j rem  p o ja w i ł  s ię  p r z e d  ta u ry d zk im  pa - 
p l a n ó w  z a b o r c z y c h ,  i ż e  j e  s l ' łu cem  ja k iś  pan w  s z c z e ln ie  z a p ic ie m  
g o t ó w  k a ż d e j  c h w i l i  z a w  r z e ć j fu trze . Z b l iż y ł  s ic  d o  stu den ta , p e łn ią — 
p o k ó j  p o d  w a r  t i k i e m ,  ż e  w  s z y -  ! c cgo  s tra ż  p r z e d  pa łn eem . —  > y  p;m 
s t k i e  p a ń s t w a  w o j u j ą c e  z r z e -  ; jesteś s tu d e n te m - ? —  „T u k  p an ie  . .P ro -  
k a j ą  s i ę  a n e k s y  i i o d s z k o i ó w  a- 1 szę m n ie  z a p r o w a d z ić  d o  K o m is y  i w v -  
n ia  w o je n n e g o . D o p ó k i tak ie  o ś w ia d c z ę  k o n a w c z e j D u m y . Jestem  P r o to n o p o w ,  by- 
n ie  n ie  b ę d z ie  z ło żo n e , Ro.syn p r o w a d z i j  ły  m in is te r  s p ra w  w e w n ę tr z n y c h . G h c ia l- 
t y łk o  w o jn ę  o b ro n n ą  | b ym  stać s ię  p o ż y te c zn y m  o jc z y ź n ie :

W  c za s ie  o b ra d  o ś w ia d c z y ł  C zc re te ll i .  Z g ła sza m  się  d o b r o w o ln ie  —  p ro s zę  m n ie  
ż e  socyaJ iśc i w  D u m ie  ty lk o  lak  d łu g o  p r o w a d z ić . "
b ę d ą  p o p ie r a l i  p r o w iz o r y c z n y  rząd , j ak !  K ie d y  ż o łn ie r z e  i tłu m  lu d z i z e b ra n y  
d łu g o  ten n ie  z e jd z ie  z d ro g i rew o lu c-y i. w  p a łacu , p o z n a li m in is tra , r o z le g ły  sic 
G d y b v  s ię  w da ł w  r o k o w a n ia  z d a w n y m  w r o g ie  p r z e c iw  n iem u  o k rz y k i.  B la d y , 
r z ą d e m , za m ia s t p r a c o w a ć  nad je g o  o - d rżą c  z e  s trach u  z b l iż y ł  s ię P r o lo p o p o w  
b a ie n ie m  i z w o ła n ie m  k on s ty tu an ty , s o -  i d o  n o w e g o  m in is tra  s p ra w ie d l iw o ś c i  K e -

ren sk iego  i p o w ie d z ia ł :  ..Jestem  d o  pań ­
sk ie j d y s p o z y c  i e k s e le u e y o ! ' Ż o łn ie r z e  
z b a gn e ta m i o t o c z y l i  b y łe g o  m in is tra  

o d p r o w a d z i l i  d o  w ię z ie n ia .

nośc i. W  w ie lu  w y p a d k a c h  zo s ta li o f ic e ­
r o w ie  p o z b a w ie n i s w y c h  s ta n o w is k  na 
p o d s ta w ie  g lo s o w a n ia , p r z e p r o w a d z o n e g o  
m ię d z y  żo łn ie rza m i...  Yoss. Z t g ,; z a m ie s z ­
cza s p ra w o z d a n ie  n ad es łan e  z e S to k h o h n u . 
k tó re  s treszcza  sze.rcg- c ie k a w y c h  r o zk a ­
z ó w  n o w e g o  ro s y js k ie g o  m in is t e r }  nm  
w o jn y ,  w s k a zu ją c y ch , że  w ła ś c iw e  rzą d y  
dzie.rżą  w  s w y c h  ręk a ch  żu in ie r z e  i re- 
w o lu e y o n iś c i.

D n. 28 m a rca  o g ło s ił  m in is te r  w o jn y  
w  ro z k a z ie  d z ie n n y m : ..Na p o d s ta w ie
w y b o r ó w ,  d o k o n a n y c h  p rze z  m ie js c o w e  
w ła d z e  r e w o lu c y jn e  zosta t p e n sy o n o w n r iy  
g en e ra ł W y s o d z k i  m ia n o w a n y  ^ g łó w n o ­
d o w o d z ą c y m  o k ręgu  a m u rsk ie g o  . i ' '

K o m e n d e ru ją c y  a d m ira ł f lo ty  c z a rn o ­
m o rs k ie j ogłaS/.a w  tyrn  sam ym i dni u 
u su n ięc ie  10 o f ic e r ó w  na p o d s ta w ie  o r z e ­
c zen ia  z g ro m a d ze n ia  m ;irym arzy .

C ie k a w ą  jes t h is to ry a  m a s z to w a n ia  g e ­
n e ra ła  S a n d eek iego , o k tó re j d o n o s i k o ­
m isa rz  r z ą d o w y  z. K a zan ia  pod  dala. 21). 
m arca . ..Na za rzą d z e n ie  m ie js c o w e g o  k o ­
m ite tu  o f ic e r ó w  i ż o lu ie r/ y  z o d a l  k o ­
m e n d e ru ją c y  g en era ł ok ręgu  k azań sk iego , 
S an d cek i, u w ię z io n y  w  za m k u  w  K azan iu . 
R o zk a ze m  w y d a n y m  przez, m in is tra  w o j ­
ny G u e zk o w a , S an d cck i mi a l  b yć  u w o -*  
i i fo n y  i m i a n o w a n y  c z io n k ie m  n a jw y żs z e j 
rad y  w o je n n e j -A-, ijje ters lm : gu. K ie d y  ż o ł ­
n ie r z e  k a zań scy  o  tym  ro zk a z ie  s ię  d o ­
w ie d z ie l i ,  p r z e w ie ź l i  S a m lę c k ie g o  pod  
ścisła k o n tro lą  z z a mk u  d o  w o js k o w e g o  
w ię z ie n ia . W o b e c  w ie lk ie g o  w zburz.eu ia . 
jak ie  p r z e c iw  tc.mu g e n e r a ło w i p a n o w a ł o  
w  k azań sk im  g a rn iz o n ie , n ie .sp rzęc i w io n o  
s ię  tem u  za rzą d zen iu . "

c y n  l i ś c i  r o  z h i j ą g o.

R O S Y J S K A  P R A S A  PO  RE W O LU C Y I.

(h  i P is m a  ro s y jsk ie , k tó re  za c zyn a ją  
p r z e z  S z w e c y ę  d o c h o d z ić  o lłc e n ic  d o  
n is, p o m ie s z c z a ją  s z e re g  zn a m ien n y ch  
a r ty k u łó w  o  d o k o n a n y m  p r z e w ro c ie . 
W s z y s tk ie  z g o d n ie  za zn a cza ją , że  rew u -

Z a rów  no na fro n c ie , ja k  i p oza  f r o n ­
tem  s tosu n k i m ię d z y  ż o łn ie r z a m i a o f i ­
c e ra m i je s z c z e  s i e n i e  u ło ż y łv .  K o ro s p o n -  
deut T im e s a 1- d o n o s  z ro. y is k ie j k w a -  

lu c\a  u da ła  s ię  n a d s p o d z ie w a n ie  ła tw o , te ry  p ra s o w e j o  szeregu  za jść. k tó re  
nii p rze są d za ją  je d n a k  b yn a irn n ie j, w  ja -  ws k a z u j ą  na zu p e łn e  ro z lu źn ie n ie  k a r-

Sprawa' polska.
W sku tek  zw yc ięs tw a  r e w o lu c ji w  R osy i 

przychodzą  tani w obozie polskim  do głosu 
p rzed ew sz js tk iem  ko la  lew icow e , k tóre 7, 
liagury i7.eozy  m ogą ła tw ie j porom n iieć się 
z nowymi, rew o lu cy jn ym  rządem . Z pośród 
tych  k flł p ow sta ł św ieżo  w  P io trog rod z ie  
„ P c l .k i  K om ite t D em okra tyczn y-*. k tó ry  
tw orzą  pp : A leks. Babiańsid. Jan Barch- 
w ic. S tan isław  Budk iew icz. Jan  Dąbrowski, 
S te fan  F ilip ow sk i, H ip o lit  G liw ic . A lek san ­
der Ledn ick i, Julian Lukasiew icz, Stefan 
M ickiew icz. K on rad  N iodźe  iedzk i, H en ryk  
P io tiow ies , W ładys ław  R aw icz-Sczerbo, Je­
rz y  Uakman. B ronilaw  S iw ik , Franciszek  
Skąpski, A leksander ŚNdęekowski.

Kom itet D em okratyczny  Po lsk i rozpoczą ł 
swa. działalność od wydan ia odezw y, w  k tó ­
rej czy tam y:

„P ragn ąc  zjednoczyć  ogo l polski w  g ra ­
nicach państwa rosy jsk iego  pod hasłem nie­
pod leg łości P o lsk i i rów nouprawnien ia P o ­
laków  w  R osy i pozosusiłych i pozyskać tuma­
nie d!a tych  ilaset \4olrtej R osy i, łą czym y  się 
w erga  niza cyc, k tóra , nie roszcząc sobie ty ­
tułu przedstaw icielstwa narodow ego, będzie 
t baniui/iiih dążeń narodu naszego i rzeczn i­
kiem je g o  praw  do n iepod leg łego  bvtu  a \V 
zakresie p raw  dila P o lak ów , k tó rzy  pozo­
staną obyw ate lam i państwa rosy jsk iego , dą­
żyć  będzie  w a z  z d em ok rac ją  R osy i do bu­
dow y w o lnego  i dem okratycznego  ustroju, 
który jedynie ' rodakom  naszym  pełnię praw 
obyw atelsk ich  i narodow ych  zapewnić mo­
że -1..

*  # :i:

W- „K u rye rze  AYarsz.** -znajdujemy kom u­
nikat L ig i  Państw ow ości P o lsk ie j w spra­
wił ośw iadczenia rządu p row izo ryczn ego  ro­
sy jsk iego  o k w os iy i poh-kiej. Liga. ośw iad ­
cza. że ..nie zapoznając bynajm n iej 'znacze­
ni,'! ja k ie - no.-ia.i.i uznanie w  tej lub innej 
form ie pi zez rząd rosy jsk i praw  narodu p o l­
sk iego do ’ n iepod leg łego  bytu  p o lityczn ego , 
a wiąe uznanie eliot- m im owolne i pośrednie 
akin 5 listopada, L iga  konstatu je, że fak t 
urn w  m ezem  nie może zm ienić zasadnkwtego 
je i sianoY.-iska. kiórotu jest w yzyskan ie  w o j­
ny obecnej tv i eln stworzen ia sam oistnego, 
s ilnego pnńst\va po lsk iego ". Za podstaw ę 
st.osu.nliji (Lu  n a iod ów  uważa Liga, ..nieza­
leżność zupTRną. Po lsk i od Rosyu". W  pr'zv- 
«■ I r ^ i  rznd polsk i ę .określi stosunki w za je ­
mne obu państw na drodze d yp lom atycz­
no]-. Zu-maczenioi -. .żb na.le-ży teraz, stw o­
rzyć  « i lm • rząd po lsk i-i arm ię, k oń czy  L ig a  
sw ój kom unikat.

Ire f if lo w a iiie  Sąjiitu pruskiego.
Berlin, B. kor. Biuro W o lffa  donosi: Ce­

sarz. W ilh e lm  w ystosow a ł do kanclerza  pań­
stwa i p rezyden ta  m in isterstwa państw o­
w ego  Betlim am ia H o llw eg a  reskrypt, w  k tó ­
rym  dając wyraz, n iezaw odnej nadziei, że 
szczęśliw y kon iec w o jn y  już jest* n iedalek i, 
w ypow iada  m iędzy im iem i /yczonio; żeby  
prz.vgpfew-ani«-i. do rozw inięw .a v.ewnętr/nc- 
go  życia  iio lityez.neyo. gospodarczego  i so- 
ew du ego  u iozw loczn io aff>t d y  żwkonezone. 
Dalej pow iedziane jest vr reskrypcie : 8/.«że- 
2 Ć>huc le ży  mi na sercu p r z e k  s z. I a i c e- 
ii i «  s e j ni u p r u v k j e g o  i uwolnienie 
ea!<#go naszego w#wiujH‘znego życ ia  po iily - 
t znego od te j kw esty i. Polecam  1’a.nti prz.ed- 
lo żyć  mi lam krotne wnioski m inisterstwa 
1 a u twa,  aby  p rzy  powToeie naszycii w o jo ­
wników  ta praca zasadnicza dla w ew n ętrz­

n ego  układu P ius m ogła  być szybko w d ro ­
d ze  u staw odaw czej przeprow adzona. P o  po­
tężnych  w yD lkaeii ca łego narodu w  te j 
strasznej w ojn ie  w ed ług m ego przekonania 
n i e m a  j u ż  w P  n i  s i e e h in i e j s o a n a 
p r a w  o k i a  s o w  e. 1.' r o j e k t u s t a w'  y  
m a*" d a l e  j z a w i e r a f  l> o z p o ś r e d n i  
i t a j n y  w y  b ó r p o s 1 ó w. Izba panów 
łacniej odpow ie w ie lk im  wym agan iom  nad­
chodzących  czasowe jeże li w  szerszej i ró- 
wn.om iem iojszej m ierze niż dotąd p rzy jm ie  
do sw ego grona w \ bitnych m ężów  z. jó znyeh  
kol i zaw odów ' ludności. eieszącyD i się po­
ważaniem  w spó lobyw a l r! i.

Przewrót w Rosyi.
Siódmy kongres.

Petersburg. B. kor. 9 kwi cl ni a:  O pyario  
\ 'II kongres  party i kadetów . Porządek  
d zienny obejm uje: 1. rew izyę  program u par­
ty ! odnośnie do po litycznych  stosunków w 
R osy i; 2. konstytuantę: ii. G anow isko par­
ły ! w  spraw ie wojny-: 4. k w es ly ę  agrarną.

K ongres o tw orzy t p rzew odn iczący  kom i­
tetu cen tra lnego ks. Rn lgoruk ij. k tó iy  w 
przem ow ie podniósł, że kongres musi we 
w szystk ich  k ierunkach w sp in ać  rząd pro­
w izo ryczn y  i ośw iadczyć się w  spraw ie w o j­
ny. Ks. D o łgoru k ij zaproponował urz.oczy-- 
w istn ien ie hasła: ..W ojna a.ż do zw yc ięsk ie ­
go  końea“  i uzupełnienie go zasadą: ..W o j 
nę musi się prow adzić  aż do zupełnego w y ­
pędzen ia  n ieprzyjacie la* z rosyjsk ich  obsza­
rów  .

P ose ł K ok oszk in  zaproponow ał r fzo iu cyę  
ośw iadczającą: R osya  ma być dem okraty­
czną parlam entarną republiką. N aczeln ik iem  
w yk on aw cze j w ład zy  ma być w ybrany na 
pew ien  czas przez reprezen taeyę narodową 
iu-ezy'dent ropublilH, k tó ry  urząd sw ój w y ­
konu je przy- pom ocy' narodowmj reprez.cm- 
ilacyi i odpow iedzia lnego, m inisterstwa. —  
Pioi-wszri część rczo lu cy i p rzy ję to  .jedno­
myślnie.

Petersburg. B. kor. 9 h. m. Pet. aj. tel. 
D rugie potfiedzenie kongresu konstyt ueyj- 
n\-eh dem okratów ' pośw ięcono b y ło  kw esty ; 
szybszego  w spółdzia łan ia  p row izo iy e zn ego  

rządu z ]u-zedstaw iciela in i robotn ików  i żo ł­
n ierzy. K on gres  obradow ej następnie nad 
•kwestya agrarną i nie pow/.iąwszy d eey zy i 
^ św ia d czy ł się za zasadą, że klasom  lobo- 
tn iezym  pow im ia bym przyzna na ziem ia.

Obrad-" mają być ju tro kontynuowanie.

Arm ia przeciw robotnikom.
Petersburg. B. kor. P e t. ag. tek: W  Dumie 

w ręczono du. 6 li. ui. rek^lueyę d e le g a c ji 
a im ij e/ynnej, wyraża-jawą glęłroką troskę,, 
że d e legac i robot luków  i żo łn ierzy rozcią­
gają sw e uchw ały na anuią. b ez je j zgod y  
i b ez ap roba ty  p row izo ryczn ego  rządu, co 
w yw ołu je  liczne nieporozum ienia. Żołn ierze 
na polu reform  ulicą iść za rządem  p row izo ­
rycznym  i reform y uważać za obow iązu jące.

N a posiedzeniu  w  dn. fi b. m. z a s t ę p c y  
f l o t y - c z a  r n o m  o r  s k i e j  i g  a r n i- 
z o n u  s e  b a s t o p o 1 s k  i e g  o o ś w'  i a d - 
c z y l i ,  iż, są zdania, że w  c i ą g u  m i o -  
s i ą <> a r o z p o c z n ą  s i ę  w i e l k i e  1) i- 
t w *  i ż e w' t e d y  R  o s y  a a 11> o w  e j- 
d z i e d o n o w e g o  ż y c i a  i wr o 1 n  o ś c i 
a 1 b o t e ż  N i e  m c y  z n i s z c z ą  R o s y  ę. 
Ł od zian ko  w yw od z ił, że g łów nym  celem 
nafodu rosy jsk iego  musi być  zwycics tw o 
nad iiie]>i-7,yjaeielom. -Znaczne nie]K )wodzo- 
nie n u l S tochodem  powinno być ostrzeże­
niem dlii tych, k tó rzy  nie. (hea od łożyć  na 
bok sw ych  osobistych interesów . g'dy oj- 
'■yy /iia. jest w  niel>ezpic( zeiistw ie.

Uznanie nowego rządu .
Petersburg. B. kor. < Pet. aj. tek ) Przcd- 

=f iw ic ie le  dyp lom atyczn i J a p o u i  i. B e 1- 
g  i i. P o r t u  g  a l i i .  S e r b i i  i R. u in u - 

n i i zaw iadom ili p row izo ryczn y  rząd urzę- 
d f wmie o uznaniu now-oj form y' rządów ' przez 
uyo rządy. M ilukow  w yra z i! podziękowania

ośw iadczy ł, że now y rząd r<>svj*ki. ]iodn- 
imie, jak  rządy sojuszn ików  jest silnie zde 
pydow an y pr/.ywrócić w olność i niezawisłość 
B elg ii, ijgrliii i Hnmunii.

Żydzi a nowa Rosya.
T-o piot-,kowhk.iego D zienn ika  Narodo- 

wegO'" donoszą z W arszaw '}-:
Vit tych (Iniacli nadszedł do AY.uszawy z 

Mo-!cvi'y. drog'ą okólną iD ugram  od pr/.y- 
w ó i lc j  syon istów  rosyjsk ich , zapew n ia jący , 
ż e  położen ie żydów  w  Itosy i jes t ś:vietne, a 
horoskopy na przyszłość —  wspaniało. W y ­
n ika w ięe z tego  pośrednio, że koła żydo- 
\v:JcO"Ve-.-.yjskie liczą się z ewentualiiością 
m a y o w fc j i*  'g ra ey i żydów  z Polski do lł<v
-yi-

M A N IF E 3 T A C £ ,A  P U Ł K Ó W  K O Z A C K IC H .

Peiersburg. ft. kor. i Pel. aj. te !.) WiiyA  - 
km polk i kozack ie  z garn izonu potershu.-- • 
'k iegri e.iz.ądziiy m en ifo -tayyę przed ]i:tb: 
em Hai \ i. gd.zie r:-:u! proi\ izorn.-zny o d b y ­

wa! [„Os" u.zenie. .'!i :ii:-;;iii- w ojny, (o ió zk ow . 
podziękow ał ko/alkom w gorących  stowm-h 
za m aaifestacyiy  j oi-zem kbzaey m szy li

przed  am basady państw- spraym ierzonych i 
w ita li okiv,ykam i ich zastępiRnw zwdaszpza 
am basadora S tanów  Z jednoczonych , k tórego  
oznak i sym patyi w o jsk  rosyjsk irh  gt.-boko 
w zruszyły.

P R A S A  S Z W E D Z K A  O S T O S L N K A C H  

W  R O S Y I.

Sztokholm . B. koi . ,.bvenska Dagbla-det ■ 
ogłasza  artyku ł o stos u lga ch  rosy jsk ic łi. 
k tóry  na jiodstaw ie pism rosyjsk ich  zaju iu ic 
dę pownomi oznakam i gTOżą.eej k o n t r  r e  
w o 1 u e y  i, przed:staw ia ogó lne zam ieszanie 
i w reszcie  w yc ią ga  wniosek, że p o g ł  o s k i 
o o d r ę 1) n  y  m p a k  o j  u r o s y j s k i  m 
e o r a z  w i ę c e j  z y  s k u j ą n a  w  i a r o 
g  n d n o  ś c i.

Austro-WggryaStitriy^tidnoGzonś.
u

W iedeń . B. kor. 10 b. m. AA skutek rozpo- 
•zoeia się stanu w o jen n ego  m ięd zy  paii- 
' iw s j l  n iem icekiem  i Stanam i Z jednoczone- 
iiii A iu ttyk L  p o l e c o n o  e. i k. dyplom a- 
vyo/.ienm zastępcy w  ATaszyngtonie z a ż ą -  
-twtuu n iem icekiem  a Stanam i Z jednoozone- 
-. w- y  e h p a s z p o r t ó w  ; w  r a z z p e r- 
s o n a 1 o m a m b a s a  d \ o- p u ś e - i ć  k r a  j_ 
J’ u t o j s z e m u a m c r y  k a ń i  k  i o m u 
/, a r t ę p c y  d y  ]> 1 o m a t y  1 z n e m u d o- 
r ę e z o n o  p a p i  e r y.

W aszyn gton . B. kor. Dnia 9 b. m.: A u -  
s t. r  o - w  ę  g  i o r s k  i a m b a s a d o r  z a- 

>. n d a i z w r o t u  p a s z p o r  t  ó w.

A YYJA7D  A M B A S A D O R A  A M E R .

Z W IE D N IA .

W iedeń . B. kor. Am basador am erykański 
w W iedn iu . Pensfie ld . w czora j odjechał /. 
W iedn ia.

Stumilionowy kredyt wojenny.
AYaszyngton. B. kor. (B iuro R eu tera ). Se- 

aat przyjął pierwsze przedłożenie o kredycie 
wojennym, oddające prezydentowi przeszło 
sto milionów dolarów do użycia według u-
.znania.

Organizowanie arm ii.
W aszyngton . (B . K m -.) Reuter. P rezyden t 

W ilson  og łos ił ośw iadczen ie pochw ala jąc! u- 
J a w y  przed łożone w' senacie i izbie repre- 
.(m tantów  przez departam ent w ojenny. 0 - 
;w iadezcnic pow iada, że armia, regu larna i 
ęw arJya  narodowa m ają być posta^wione na 
lep ie  wojennej. P ierw sze pól miliona, ma 

'\ c  natychm iast uchwalono, pobranie d.d- 
-zrtgo im io n a  w ed łu g  potrzeby. R ek ru ta - 
'.•ya do arm ii roguiarnej i gw a rd y i narodo- 
>iej jest. ochotn icza. S iły  potrzebne ponadto 
będą pobrane przez r ek m tm y e  spizezYzn. 
Stain ' w  stosunku do lic zb }' sv.-ej ludności 
losta rczą  re-kmta. Ośw iadezeu ie pow im l i. 
że ustaYYodawstAYO me zam ierza kwesta i 
po lityk i w o jsk ow e j państwa rozw ią zyw ać  
da le . chodzi t;,'lko o chw ilow e zarzą- 
Izenie. Św ia t spodziew a się, że po woj- 
w w m agal} zbrojen ia się narodó-w. będzie m o­
żna rozw ią zyw ać  układam i.

Jeszcze jedna wojna.
Hava.una. B. kor. D on iesien ie ag-. H ava- 

■ a: P r e z y d e n t  p o d p i s a ł  o  g  ł o s z e- 
u i e  s t a n  u w  o j e »  n e g o  z N i e  m  e a- 

m  i.

Havannu. B. kor. B im o  Reutera donosi: 
R ząd za ją ł t r/.y in ternowane n iem u .ik ie  o- 
kręty. Z a łog i uw ięziono. S łyeliać. że w pbeu 
olui ok rę tów  niem ieckich intenu Yaiiych w 
r 'ien fuego i Santiago, nmją być: pod jęte  ta­
kie sanm zaczadzenia

Przed decyzyą południowej Ameryki.
Lima. B. kor. B. Reu tera  donosi: D zien ­

niki om aw ia ją  przy łączen ie  sit} K u by  do 
w o jn y  i  stanow isko Panam y, co łączn ie ze 
zn iszczen iem  b ra zy lijsk iego  parowca., p rzy­
sp ieszy moment, w- k tó rym  poludniown, \ 
n ieryka w obec szkód  w jr zą d zo a y c li przez 
N iem cy, będzie musiała pow ziąć formalna, 
d ecyzyę .

Santiago. (Chile). B. kor. Biuro Reutera 
donosi: Opinia publiczna je s t  zan iepoko jo ­
na w ydarzen iam i w  B razy lii i zniszczeniem  
p a r o w a  „Parana-*-. AA' kołach politycznych  
silnie om aw ia ją  d ecy zyę  K uby i stanow isko 
Panam y. AAielu sądzi, że ten tub ów  -poiwód 
doprowpidzi do1 teg-o. iż Ph ile  będzie : ię w i- 
d zia ła  spowodówmną w ziąć  udział w w o j­
nie przeciw- N iem com .

Rio de Janeiro. B. kor. A g . I ISi-.-i.su do- 
io:,i: S torpedow an ie parow ca ..Parana" w y ­
w oła ło  żyw o  wzburzenie. Prasa dom aga się 
n;|t} ( lun iastow ego energ icznego  wyatąpie- 

■ia. P rezyden t z,wołał radę m in istrów , l i e -  
'.yileut ośw iadczy ł, że jest. zdecydow any 
•zia.łać z.e stanowozością. jak ie j w ym aga 

Yodiiość narodowa. B ędzie  ty lk o  tak drugo 
c:-;«*Ua'r. aż ui zedow e ś ledztw o ustali fakta

'-A-V K R A K O W I E . n -Irca n:i wiosną i lato : 
Bi '

Materya'y wełniane i jc-J wabne, Płóina, Zoiny, 
ilasty itii. Gotową K on fekcji dziecinną, Bieliznę, Czapeczki i Kapelusze 

-------------------------- =— -— = -------------------------------  Próoek towarów obacnie nie wysyra się.

I l i .  H o r y a n s k a  L .  1 5  WagĄya.otwarł/ od godziny 8-maj rano da l-szaj i od 3-dej popołudnia do 7-mej wieczór.
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Stan wojenny między Kubif a Niemcami.
haw ai-na. 11. • kor. Biuro Rou tera donosi: 

Sona! p m ją l  jednom yśln ie  v (zo lu cyę . o- 
św hu lrza jącą. że ift i o d k y  K  u b a a N i em- 
r a H  i i s t n i e j e  s 1 a 11 w o j o n n y.

Zajęcie okrętów niemieckich.
Londyn . B. kor. Biuro Reutóut donosi z 

Nc.woftti Jorku: O k .r  ęt-y : n i  e m i <• <• k i o 
- t o j a o o w X  o w  y  111 J  o r k n .  B o s i  o- 
11 i e. I', a 11 i U; o r e i N e w  L  o 11 d  o 11 ?o- 
s i a t y  s k o ii t' i s k  o w a  a  e. Zarządzen ie 
i o ro 7.57.e17.OTio bydtzie prawdo-po Jobnio na 
u -yysik .ie porty. gd z ie  stoją ok ręty  n iom io• 
r la e , k tórych  ogólna liczba w ynosi 01. —  
!»d ii ( : 'u y  rozkaz. sekretarza, skarbu nie m ó­
wi. m  się ma nalej stać z tym i okrętam i.

Naruszenie gwarancyi.
Berlin. B. kor. ..Nordd. A llg . Z o iitm g " pi­

sze: Tu tejszem u  szwaji-aisskicmu y»os»cJsi wu 
doręczono eekm  da lszego  przesiania am ery­
kańskiemu rządow i notę  rządu, zak ładającą 
stanow e/y sprzeciw  przeciw  Ir:; litowaniu  
przez kanadyjsk ich  urzęduiktftc w  porcie

IL ilifa x  powraca ca ją cyc li z ambasadorem  
uiem ieekim  z Stanów  Z jednoczonych  nieniie- 

ńłkiah urzędn ików  i ich otoczen ia , k tórym  
rządy angie lsk i i am erykańsk i da ły  w olny 
g le jt . Rząd. n iem ieck i w yra ża  przekonanie. 
żtS rząd  am erykański poczyn i wobec rządu 
ang ie lsk iego  odpow iedn ie przedstaw ienia.

W obronie kanału panamskiego.
Panam a B. kor. Biuro Reaiteia donosi dn. 

8 b. m.: P rezyden t republiMi podpisał pro­
k lam ac ję , w' k tó re j zapew n ia  Stanom Z je ­
dnoczonymi pomoc- repub lik i w  obronie ka ­
nału. P rezyden t odb ierze „esafju .rurr- wszy- 
s; kim  n iem ieck im  konsulom. N iem ieccy  pod­
dani w  razie sprzysieżeń m ają być mvia 
zieni.

Zatopienie parowca amerykańskiego.
Londyn. B. kor. ..D a ily  M a il" donosi, że 

am erykańsk i parow iec ...Mi.,soui i a u5 (oko ło  
8000 ton  pojem ności) zatonął na inor7.11 Śi;od- 
ziemneni.

Perpignon. B. kor. A g . łia vasa . donosi: A - 
m erykań sk i parow iec  za top ion y  zos ta ł przez 
n iem iecką łódź podw odną o 20 mil od Ba- 
nyuls sur Mer.

Kumunikat turecki.-
Konstantynopol. B. kor. G Kw ietn ia . Z 

g łów n e j kw atery ' donoszą: F ron t k a u k a -  
7. k i :  Próba  ataku m ep rz jja c ie lsk ich  patro­
li w yw iad ow czych  została, odrzuconą.

F ron t S i n a  i: P rz y  ataku w yw ia d ow ­
czym  na południe od  Guza zabrano 100 
skrzyń  am unicyjnych , te le fon y  i inny  niate- 
ry ał wojenny'. X a  froncie  naszych w  Rum u­
nii w a lczących  w o jsk , panowała żyw a  dzia ­
łalność bo jow a . Za top ion y  w p incie  A le ­
ksandryt przez jedną  z naszych lodzi pod­
w odnych  — o  czem  już doniesiono —  o- 
kręt. n a zyw a ł się „H a in u r"; jesttu  parow iec 
pojem ności 8.500* ton  z ładtunkiom 7.000 ton 
w ęg li i 1000 ton paszy na pokładzie.

Komunikat rosyjski.
W iedeń . B. kor. K om u n ikat rosy jsk i z 7

b. 111.: F ron t zadhodni: N'a północ od T> r z c- 
ż a ni. w' oko|Liey A u g u s t ó w k i  L K  cl­

ii i u c li n ieprzy jacie l, po  p rzygo tow an iu  ze 
•strony a rty le ry i, zaa takow ał nasze stanow i­
ska, zosta ł jedn akże odparty. A ’ oko licy  
L i p n i c y '  D o l n e j  e k sp lo z ja  jednej z 
naszych szto ln i m inowych zn iszczyła  row y  
n ieprzy jacie lsk ie , które- za ję li nasi w y w ia ­
d ow cy . Odparliśm y w szystk ie  przęń-iwude- 
rzenia n iep rzy jac ie lsk ie  i ww.iniiśmy je iw ów  
do  niewroli. A  te jże  ok o licy  w ykonaliśm y a- 
tak  ga zow y .

N a  zachód od miasta. VT  u m 11 a t i k  silny 
oddzia ł n iep rzy jac ie lsk i, w sparty  ogniem  
a r ty le iy i, wda,lgną! zrazu dn naszych row ów', 
został jedna! że n iebawem  noszeni przeciw - 
uderzeniem wypęd.zony.

U Z N A N IE  Z A  M Ę STW O .

W iedeń B. 1 ror. Z wrojennej k w a te ry  praso­
w ej donoszą: J ego  cesarska M ość jnees ła ł 
dow ódcy w o jsk , k tóre u czestn iczy ły  p rzy  

i 'z ię c iu  przyczółka, m ostow ego  nad Stocho 
dem. Tobo la , następującą depeszę: P rzy ją ­
łem  ze szezególncin  zadow olen iem  do w iado ­
mości don iesien ie o w ie lk im  sukcesie ko ło  
Tobo la  sprzym ierzonych  w ojsk , ja k  i to. że 
ITasza  Lksce leu cya  kom enderow ałeś. W y ra ­
żam w ojskom  austro-w ęgiersk im , k tóre w 
M-alkach udział w-zięly, m oje uznanie.

Berlin. B. kor. Cesarz w ystosow a ł do na­
m olnego  kom endanta na w schodzie, ks. L e o ­
polda b a w a rsk iego . następujący telegram :

W szys lk im  kom endantom , k tó rzy  p rzy  
planowent ułożeniu p rzygo tow a li p iękny su- 
|u 'ćs nad iStoehodem. w szystk im  wojskom , 
które w polni ud.de g o  p rzep row adziły , w y ­
rażam podziękę i m oje uznanie. A'r i ! h e 1 111.

Storpedowanie łodzi niemieckiej.
R e-lin . B. kor. U rzędow n ie  og łasza ją : N ie ­

m iecka łódź torpedowa. -,G. 88“  zosta ła  w  
no«c dnia. 7. bm. k o ło  w ybrzeży  flandry j- 
•skjeh przez n iep rzy jac ie lską  łódź podwodną 
zatopiona. Za łogą  p rzew ażn ic uratowana.

K R O N I K A . -
Braków. 10 kwietnia 1917.

i icigi zymki liczno do u łom uńcjjm iały także 
dolną stronę, bo wiciu krakowian przekonał* 
się o szalonym wprost w .rżysku jaki panuje w 
krakowskim handlu i o uprawianej u nas lichw ił! 
towarowej. Powracano do domu z zakupionym 
tanio towarem trzewikami wykonanemi przed 
wojną, którą olumunicuUe składy ,.M (i 11 c h f  11- 
g r i i t z e r  ri c li u h 1' a b r i k " w najwykwin- 
Inicjszrm ws konaniu sprzedają po «0  koron 
za parę. zaś półbuciki po 50 koron i niżej. W i­
dzi się na wystawach tanie a ładne bluzki dla 
pań, tanie resztki m ateriałów  na suknie, je ­
dwabie. po n.izkłek cenach, a  u firmy 8. S o li o 1 
tanie kapelusze filcowe, ,,Habig“ po 2*3 kor, o- 
lyginalue kalosze rosyjskie po 15 koron. Na 
każdym towarze umieszczonym w wystawach 
oznaczona jest cernl zachęcająca do Kupna K r:v  
i;ov ian przywykłych już do wyzysku. W rc- 
stnuracyach i kawiarniach podaje sic wyborno 
piecz jiw o,, chl(-b przypominający przedwojenne 
doitre czasy a piwosze delektują się w y bomom 
piwom w „ N a  r o d n i  m D 0 111 u ‘ luli u Bau­
er:.. gdzie przeważają mundury. Ceny obiadów 
i kolacyj odpowiadają naszym, natomiast co 
do porcyj przypominają dawne tak, że wstaje 
sytym od stołu nawet podgio,lżony srodze K ra­
kowianin.

Pomimo przeglądów, którą i tani przetrze­
biły męzką ludność miasto jest czysto utrzyma­
ne nie grzęźnie się w błotach jak to miało miej- 
\ec, w sobotę przy ul. Łobzow skie.j. gdzie przed 
reztirokcyą łopatami zgani Rwano wyboje bło­
tne, aby dwoma parami koni próżni- wóz me­
blowy wyciągnąć z posildego biota.

Poza miastpm widzieliśmy jak brukowano 
drogę, której proste linie odznaczały przepiękne 
granitowe krawężniki, a brukowano tak staran­
nie jak się robi 1ylko na- prym ypa.lnych ulicach 
śródmieśclit Krakowa. T y lko  tramwaje małymi 
wagonikami, skrzypieniem i zrywaniem z miej­
sca przypominają stare wozy krakowskie na 
któro jak w Krakow ie wy czekiwać musi. się 
długo na stacjach. Na ogół samo miasto robi 
bardzo dodatnio wrażenie, porządnie nowoczo- 
śnie zabudowane z wielu pasażami utatw iające- 
mj komunikację, posiada piękne zaby tki, pod­
cienia w rynku, dawny wspaniały klasztor Je­
zuitów którego przepyszne luiki, stuki, i cacka 
baroku podziwiają dzisiaj chorzy żołnierze gar­
nizonowego szpitala nr. 6, z któiym  dokładnie 
znipoznaU się 11 iisi kandydaci na pospolitaków. 
IV  Ołomuńcu bawi od czasów inwazyi lwowski 
.-<;d apelacyjny składający się z około stu ro­
dzin urzędniczych chwalących sobie wojenny 
pobyt. Na dworcach służba żeńska odbiera ku­
fry i pakunki, tęgie i zdioww ^Orawianki uw i­
ja ją  się szybko tak, że mogliby im pozazdro­
ścić nasi puklerzy kolejowi. Uńwnież isluzbi; 
konduiktorską pełnią kobiety, rynipatyczue W ie­
denki i Przerowianki. które już z czeska porozu­
mieć się "mogą nieźle z Krakowianami.

W obec wyzysku panującego w naszym handlu, 
polecamy pamięci naszych pań sklepy olomu- 
uieckic, gazie tow a iy  wszelkie nabyć można 
bardzo tanio i w  ten sposób uikarać tych, co 
nicprzebierają w środkach dla zdoliyoia mają­
tku.

Z miasta.
M INIONE Ś W IĘ TA  Zmartwychwstania Pań­

skiego, dzięki zewnętrznym okolicznościom 
tak smutne, ubogie i ciężkie dla całego społe­
czeństwa, jak  może n igdy przedtem, obcho­
dzone były w  kościołach z tradycyjną uroczy­
stością i świetnością. W szystkie kościoły w  cza­
sie nabożeństw przepełnione były wiernymi, 
którzy w gorącej modlitwie szukali Ukojenia1 i 
luciccby w ciężkich troskach i przeżyciach bie­
żących dni, błagając Stwórcę o zakończenie 
krasznej klęski i lepszą do lę  dla ojczyzny.

W  katedrze na W awelu uroczystość Rezu- 
rekcyi odbyła się w sobotę o godzinie (i w ie­
czorem. Procesyę prowadził1 ks. biskup Anatol 
Nowak w asyście kapituły .katedralnej, ducho­
wieństwa i alumnów seminaryum duchownego 
W kościele N. Panny Maryi, 'nabożeństwo cele­
brował i procesyę prowadził arcybiskup ks. 
Pranciszek Albin Symon.'

W AGclką N iedzielę w  katedrze na W awelu 
;soczystą sumę celebrował książę-biskruip Adam 
dipielm, w asyście ks. prałata Dra Wądolnego, 
i sięźy kanoników Dra Podwiną i Dra Nildn 
duchowieństwa i alumnów sęininaiyum ducho­
wnego. Podniosłe kazanie wygłosił ks. kan. 

.Marceli ślepicki. W kościele archipre/byterynl- 
nym N. Panny Maryi UTOezysrą sumę celebro­
wał l-ys*,' Arcybiskup Symon, w asyście ducho­
wieństwa maryadkiego. Kazanie miał ks. Woj- 
toń T. J.

A 'e  wssflMtich kościołach w święta W ielka­
nocne zwracała uwagę niezwykle wielka liczba 
osób wojskowych, które dumnie uezcstnic; yły 
w nabożeństwach.

PR ZE N IE S IE N IE  W Y D Z IA Ł U  K R A J . DO 
K R A K O W A . Jak nas informują, po usilnych 
staraniach, komenda tw ierdzy krakowskiej zgo­
dziła się na przeniesienie W ydziału krajowego 
z Białej do Krakowa. .Wskutek tego W ydzia ł 
krajowy już w najbliższym czasie urzęddkwać 
zacznie w Krakowie, gdzie już przygotowany 
ma dogodny lokal na biura w laik zwanym 
..Domu egipskim" na Smoleńsku. Skutkiem te ­
go przesiedli się z Białej do Krakowa trzysta 
kilkadziesiąt osób.

POSIEDZENIE R A D Y  M IEJSKIEJ. W e 
ezwartek odbędzie się posiedzenie rady miej 

oJkiej zwołane głównie' dla ważnej akeyi gminy 
żywienia najuboższej ludności. Nad sprawą tą 
w środę obradować będą. sekeye skarbowa 7, 
dfibroezymią. —  Na posie<lzeniu Rady miej- 
rkiej prezydent Dr Leo zda sprawę z konfeiooi- 
cy i swych we AJedmu w przedmiocie pomocy 
finansowej rządu dla miast, dostawy węgla i 
akeyi pomocniczej rządu żywienia ludności.

K O N F E R E N C Y A  ŻYW NO ŚCIO W A. D ziś 'p o  
południu odbędzie się w  Magistracie konferen­
c ja  żywnościowa pod przew. prez. Dra Leo
c.-lem obmyślania pomocy dla najuboższych mie­
szkańców miasta. W e czwartek rano i popołu­
dniu w" kon ferencji żywnościowa j wezmą u- 
dzial na życzenie prezydyum miasta dwaj dele­
gaci ministerstwa żywnościowego oraz repre­
zentanci miast galicyjskich i towar/.;, stw rolui- 
( zycłt celem przygotowania szeroko zakrojonej 
akeyi rządu niesienia pomoey uboższej ludności.

D O D A TK O W Y PR ZE G LĄD  PO S PO L ITA ­
KÓW . .Magistrat ogłasza:' Pospolitacy urodzeni 
w latach 1891 —1S72 włącznie, którzj' w czasie 
od 3 do 28 marca 1917 do przeglądu „8 “ nie 
mogli się stawie z pow ouu przeszkód nie dają­
cych się usunąć, a takżeklfi. którzy wysłani do 
szpitala dla zbadania ich ułomności już stawić 
się przed kom. przegl. nie mogli, winni się ja­
wić do dodatkowego przeglądu w  Lokalu iprzy 
cl. Nzczepańskhęj 1. 2. 1. p. (^Krzysztofonw”  w 
uaslftpiijącym poi'ząuku: a) 1'ospolitacy urodze- 
ń w latach 1891 do 1878 winni stawić się w 

ńiiiacti od 11 do 11 kwietnia b. r. b ) Pospolitacy 
,.:rś e.niiizeni w tatach i;sT7 do 1872 stawie s;ę 
••.ta.ją w Uniach od 19 do 21 kwietnia b. n ej 
Pospolitacy wszystkich tych roczników t.* j. 
od ..18!) 1 do 1872, którzyby i w powyż a) i b) 
w yznaczonyt-h tenninach nie mogli się stawie, 
winni jawić się przed dodatkową komisyą w 
dniach od 3 do 5 maja b. r.

W  tlniach powyż oznaczonych należy stawić 
się przed korni: yą punktualnie o godzinie *8 
rano. —  Do przeglądu należy przynieść oprócz 
■.ickmneniów osobistjnh także potwierdzenie 0- 
soby i zgłoszenia się oraz kartę legitymacyjną 
posp. wiszenia „S “ , a nadto udowodnić p.zez 
przedłożenie w iaiygodnych  świadectw, iż nie- 
jawictiie si do przegL[du w przepisanjurr ter­
minie nastąpiło bez wdasnej winy. —  N ie za­
stosowanie t:ię do niniejszego wezwania karaue 
będzie przez sądy w ujstkowm.

O F IA R A  P. D E LE G A TA . Na cole pomocy 
d la  najbiedniejszej ludności W mieście złożył 
p. delegat Dr Fedorow icz w Radzie miejskiej 
kwotę 500 K. Ogólna suma sktaaek' na ten cel 
złożonjcli, w myśl odezwy p. Delegata, wynosi 
dotychczas 3.850 koron.

Z A D A N IA  TEC H N IC ZN E  ODBUDOW Y 
KRAJU. Cykl wykładów na temat zadań tech­
nicznych odbudowy kraju zniszczonego wojną, 
urządzony przez w ydział architektury Akade­
mii sztuk pięknych, rozpocznie się dnia 18 
kw iotnń b. r. i trwać będzie przez dwa ty go ­
dnie.

PrJ|ijiiiL zajęć będzie następujący: Budowa 
miast, w ykłady i ćwiczenia praktyczne w  pro­
jektowaniu planów regulacji? —  prelegent prof. 
Jan Rakowicz; budowa wsi, oraz budownictwo 
wiejskie i małomiejskie, wykłady —  prelegent 
arch itekt' W acław  K rz j ianowski; budownictwo 
w icjikie i małomiejskie, ćwiczenia praktycz­
ne —  prelegent architekt Józef Gałęzowski, 
prof. e. k. Akadem ii sztuk pięknych; odnowie­
nie miast i budowa ulic miejskich, w ykłady —  
prelegent st. r. bud. inż. Andrzej K łeczek; zao­
patrzenie miast i wsi w wodę, wykłady —  pre- 
iwgent dyrektor wmdoeiągu miej., inż. Tadeusz 
Jaszczur owaki; energia elektryczna, wykła- 
dy —  prelegent inż. Leonard Freudenson. prof. 
wyższej szkoły przeih.; w ym ogi zdrowotne przy 
odbudowie, wykłady —  prelegent, Dr Tomasz 
Janiszewski, docent Um»v. Jagieł.; pomiary 
i komasacya, wykłady —  prelegent st. radca 
bud. wydziału kraj., Liż. Mikołaj Czajkowski;
0 ochronie starodawnego piękna, w ykłady —  
prelegent Dr Tadeusz (Szydłowski, c. T. kon­
serwator krajowy.

Słuchaczami mogą być architekci, inżyniero­
wie i technicy c. k. namiestnictwa C. O. G.. 
oraz wydziału krajowego, zajęci przy cklbttcio- 
wie kraju. Pozostała ilość miejsc wolnyeh zo­
stanie /.arezerwowaną dla słuchaczy p iywat- 
n> cn: zgłoszenia wpisu przyjmuje sekretitryat 
Akademii sztuk pięknych w Krakowie od 11 
b. pn. w godzinach od 10 do 12 jirzed południem.

Z T E A T R U  IM. JUL. SŁO W ACKIEG O . D zi­
siaj po raz siódmy ,Kaligu ia" K. Rostworow­
skiego z p. St. Stanisławskim w roli n . uiow ej
1 pną Turowiezówną jako l.olliąj 17 Stanisław 
ski występuje w kreaeyi Cajusa jeszcze jutro 
po raz czwarty z kolei a we czwartek ujrzymy 
w niej znów p. Leonarda Bończę; obecnie będą 
eh aj ;udyśei dublować tę rolę naprzoinian. „Ka- 

»!]igulii powtarzany będzie do niedzieli. włą-cznie
:: j>j>. Bednarzewską. Pancewicz, Feldmanem, 
Biegańskim, Noskowskim, M!< rzejewsikim, No-

akowskim, Frączkowskim i k w dalszej oU- 
Mujkie.

Z M IEJSKIEGO T E A T R U  LUDOW EGO. T)zi-
r-iaj w os 1 * 1  ojperetka ameiykaóska „K rólow a 
K ina'1 ż  ]>p. Krajewską, Olańskrj., Zimajer, Mil - 
ierem, Berskim i Minowiczem w partyaeh głó- 
jjftiych. Otyginama operetlka J. Gilbert-a. doeze- 
liaia ąię już cztorna.śtego powtórzenia przy sta­
łem powodzeniu, jakie je j od premiery towarzy­
szy; po południu bajka dla dzieci A'. Goemera 
..Snieżyczka i siedmiu karłów“ . Jutro również 
powtarza scena ludowa tę atrakcyjną sztukę 
dla naszych milusińskich; wieczorem „Księżni­
czka czardasza" E. Kaknana.

POGRZEB Ś. P. W A L E R Y I MOMIDŁOW- 
SK IEJ matki fizyka powiatu krakowskiego 

Dra W alerego Moinidłowskiego odbył się wczo- 
nj popoiudniu przy licwnym udziale spokre­

wnionych i zaprzyjaźnionych rodzin, roprezen- 
autów władz i wybitnvch osobistości. Za kara­

wanem postępował syn z najbliższą rodziną, p. 
delegat Fedorowicz, J. E. Zdzisław lir. • Tarno­
wski z małżonką i synem, radca namiestnictwa 
.. W ładysław Kowalikowski z urzędnikamist.n- 

rMjtwa. poftet Zygmunt, lir. Lasocki jirofesoro- 
■.\ic uniwersytetu Łazarski i Wncholz, przed- 
: tawieielo świata leknrskjągo, zastęp przyja­
ciół i znajomych niezwykłą sympatyą i szacun­
kiem otaczanego w naszmu mieście p. Dra Mo- 
HimIIo u skiego. Na cmenta.rzu po oilśpiewanm 
ostatiiieli modłów jtrzez luchowieńst-wo złożono 
zwłok' na razie do gTolui 'prowizorycznego, po

czem przewiezione będą do grobowca rodzin-- 
nego w  Krzeszowie.

1'. delegat Fedorowicz oraz urzą.lniey staro­
stwa krakowskiego zamiast wieńca na trumnę 
ś. ]i. W aiery i Motnidlowskii j złożyli datek na 
cele K. B. K .

W Y K Ł A D  PROF. D R A  J A N A  BOLOZ A N ­
TO N IE W IC ZA  p. t. „K lasycy i rom antycy wo­
lny: sztuki" odłożony został z powodu choroby 
prelegenta.

W  K O LE  A R T . L IT E R A C K IE M  i klul.it- (pra­
wników wr czwartek dnia. 12 b. m. odbędzie się 
zebranie członków, na którem profesor Dr Mau­
rycy Straszewski wygłosi pogadankę na o rnat 
..Leitmitz i Polska". Początek o godzinie wpół 
do 8 wieczór,

Z TOW . LE K A R SK IE G O . W e środę, dnia 
11 kwietnia b. r. o godzinie 6 wieęzór odiiędzie 
się u domu Towarzystwa przy ul. Radziwiłłow- 
skiej i. 1. ]iosiedzenie z porządkiem dziennym: 
Prot. 1); Itodłewdd i Dr Dadej: 1. Zwalczanie 
i j A l c m l i  z a p o in e c . t  kolumn sanitarnych: 2. 8 p o -  

strzi żenią nad d u roni osuitkowyun.

Z A B IT Y  PRZEz, TR A M W A J . W  V. iclką Bo­
ncie o godzinie 9 wieczorem zdarzył się na ul. 
T .  Kościuszki, u wylotu ul. Lelewela tragiczny 
w y p a d e k ,  k t ó r e g o  ofiarą padło życie sześciole­
t n i e g o  dziecka. W tym czasie na przystanku 
: s . m i e j s z y m wysiadła z wozu tramwajowego li­
n i i  (>. | i .  Klimońezykowa, żona elektromontera, 
z  dwojgiem dz.ieci. z których młodszy, sześciole­
tn i Adaś, 1 rzeszedł na drugi tor tramwajowy. 
W  t y m  momencie nadjechał wóz tramwajowy 
l i n i i  5 , (zdążający do miasta, który najechał na 
.-Werko  i p o w l ó k ł  je  kilkadziesiąt kroków'. Za­
nim dzienko -zdołano wydobyć z pod wozu, już 
n i c  żyło. Zwłoki przeniesiono do pobliskiego 
lokahi blacharza, gdzie przybył lekarz pogoto­
wia, który stwierdził już tylko zgon;-Łatwo so­
ląc wyobrazić rozpacz matki, w  której oczach 
d / . i t - c k o  jej tak tragiczną śmierć poniosło.

Z Po lsk i i ze św iata.

O R G A N IZ A C Y A  S ZK O LN IC TW A  W  KRÓ ­
LE S TW IE . W  „Kur. warsz.“  czytamy: Depar­
tament wyznań religijnych i oświecenia publi­
cznego zajęty jest pracami przygotowawczemi 
w przededniu objęcia szkolnictwa potskiego w 
Królestwie rolskiem . M iędzy innemi departa­
ment, pragnąc zobrazować stan szkolnictwa 

średniego w Królestw ie Poldkiem, przystąpił do 
zestawienia odpowiednich danych statysty'cz- 
nych. Ti' tym celu rozesłał do szkół średnich 
odimwiednio kwestyonaryusze.

Kontisya do sjiraw szkolnictwa Indor/ego 0- 
pracowuja ustawę normalną, według której ma­
ją być urządzone i prowadzone szkoły począt­
kowa: w- Królestwie Polskiem. DetpaiLament 

porozumiał się już z organizacyami nauczyciel- 
skiemi w  Królestwie Polskiem, które również 
udają się do departamentu wr różnych sprawach.

Działem  oświaty w  departamencie kieruje 
dyr. JózeE Pomorski, sprawami wyznanie w cmi 
wicedyrektor departamentu prof. St. Smolka. 
Dział szkolnictwa średniego powierzono p Włn- 
dyshawowi M ójci: kiemu, dział szkolnictwa po­
czątkowego p. Zygmuntowi Gąsiorow-skiemu.

D O D A TK I D LA  N AU C ZYC IE L I. B. kor. do 
nosi z Lublina: Dziennik rozporządzeń c. i !.. 
zarządu wojskow-ego w Polsce ogłasza rozpo­
rządzenie w  sprawie przyznania dodatków-do 
systematycznych poborów nauczycieli szkół lu­
dowych. Rozporządzenie ogłasza: Na propozy- 
t y ę  odnośnej radj’ szłk. miejscowej może każda 
gmina lub miejscowość, -zatrudnionjnn w i eh 
coszarzc puhl. szkołach ludowych nauczycielom 
przyznawać do systematycznych poborów do­
datki pieniężne lub w naturze pod w arunkiem, że 

odnośna gmina lub miejscowość pobór tych do­
datków unormuje rów nocześnie w  drodze ogó l­
nych zasad, mającyeh zastosowanie do wszyst­
kich w ich obszarze zatrudnionych sił nauczy­
cielskie1!. W  ezaŚię, na który te dodatki przy­
znano zastały, nie mogą onę być jednu*ąiroiinio 
od( lirane. Nań izyeiele otrzjm ują te dodatki za 
■pośrednict.wen m iejscov’ej szkolnej.

ZJAZD TE C H N IK Ó W . „Kur! wa-irz.“  'donosi: 
Na zjazd ti ś-lmików w  VVa.rszawrie zapisało się 
dotychczas około 200 otóh. W ielu gości przy- 
jędąio. 7. Krakowa, l.wmwa, w a r  z okupacyr

airstiyncddej. Referatów zgłoszono dotychczas 
80  Powitalne zebranie uczestników zjazdu od 
•bodzie się we środę dn. 11 b. nr. o godz. 8 
w ieczór . w  sali Stow. techników. B ę u z i e .  to 
k ró tk ie  -/.ebrtinie }>i7.y czarnej kawie jedynie 
lin w/.ajemneg-o po/mania się. Otwarcie zjazdu 
nastąpi we czwartek dn. 12 b. m. o godz. 9 ra­
no. /.umkniecie zaś -w niedz.ielę dn. 15 b. m. Ko- 
LżĄst;;jąc zgro-madzenia się większej 'liczby 
Łocliników- w. Warszawie, przy biurze zjazdu 
prowadzi się pracę nad rejestracją polskich 
d! twhuiczuych.

W i E Ś  D L A  Ml A F T .  B. kor. donosi" z Lubli­
na: „Dąbrowska Gazeta Polska" donosi, że
składki włościan dla proletaryatu miejskiego, 
zaiuieyowane w Królestwie, w ydały już prze­
szłe ćwierć miliona rubli.

A R C Y K S I Ą Ż Ę  L E O P O L D  S A L W A T O R  w 
piątek bawił we I  w owie. Arcyksiążę wstąpił 
.to L  owa w przejeździe z frontu wołyńskiego. 
Na dworcu kolejowym  we Lw ow ie oczekiwał 
przyjazdu urcyksięeia komendant miasta gene- 
rał-major Riml. W  ciągu przedpołudnia zw ie­
dził arcyksiążę park St-ryjski i panoramę Racła­
wicką. poczom był na obiedzie w  komendzie 
miasra. Po południu odbył arcyksiążę pieszą 
przeciiadzkę. ulicami Lwowa, a wieczorem spo­
żył w ieczerzę w komendzie II. armii. W  sobotę 
po południu arcyksiążę odjechał do Wiednia.

COFNIĘCIE ZA K A ZU  W YW O ZU . Urzędowa 
..Oazetei Lw oska" ogłasza rozporządzenie na­
miestnictwa, mocą którego wobec tego, że 0- 
bee-nie choroby zaraźliwe u drobiu w  kraju w y ­
gasły. uchylą namieMnietwo swe obwieszczenie 
z dnia 22 października 1916 roku, którem 
wzbroniono wyprowadzania (wywozu, wypędza­
nia i wyuoszcnraj»z G a lic ji kur, gęsi, kaczek, 

Andj ków 1 panterek w sianie żywym  i bitym. 
Zarządzenie to wchodzi w  życie z dniem ogło­
szenia.

POD K O ŁAM I POCIĄGU. Dnia 5 b. m. w 
Szczakowej rzuciła się pód pociąg w Granicy 
manipulantka kolei północnej, Marya Semikó- 
wna: Śmierć nastąpiła natychmiast. Pociąg  prze­
ciął ją na dwoje. Powód samobójstwa moznaay.

N O V / Y  D Y R E K T O R  T E A T R U  N A D W .  Ce­
sarz zamiauował radcę ministeryalnego w mini­
sterstwie spre/wiediiwości Miiicn(kovicsa dyre­
ktorem c. k. teatru nadwornego i nadał mu ró­
wnocześnie tytuł radcy dworu.

/ . A M O R D O  f v A N I E  K S I Ę D Z A .  Z  B u d a j i e s z t u  

donoszą: W  losie w' pobliżu gminy Kirok znale­
ziono w tych diiiacli zw łoki zamordowanego 
rzym. kat. księdza M ikołaja N agy ‘ego. Przypu­
szczają. że padł on ofiarą kłusowników.

OD ZNACZENIE  CZER. K f  AYŻA. D y r^ to r  
Urzędu ]>ocztowego w Przemyślu . p. T eo fil 
K o s s o n o g a  otrzymał odznakę henorow ą 
2-ej klasy „Czerwonego K r z y ż a 1 z dekoracyą 
wmjenną, którą mu arcyksiążę Franciszek Sal- 
\ ator nadał za znakomite usfitgi położone dla 
iCj instytucyi w czasie obecnej wojny.

Arcyksiążę Franciszek Sałvator jako zastęp­
ca Protektora „Czerwonego K rzyża " nadał od­
znakę honorową „CzeTw. K rzyża " 2-ej klasy z 
dek ora c i  ą wojenną p. Karolinie Seeiigc rowej, 
żonie dyrektora c. k. fabrjdd tytoniu >v K rako­
wie za znakomite usługi oddane w  czasie wojny 
na polu ochotniczej służby samarytańskiej.

ODZNACZENIE. Kapitan 19 p p. obrony kra- 
jow ej p. Jan P i l a r z ,  przydzielony obecnie'do 
Komendy Legionów  Polskich w  W arszawie, o- 
ti-zymał za v aieczn-ośc na froncie order żda^nej 
korony I I I  klasy z dekoracyą wojenną i m ie -- 
czarni, z uwolnieniem od taksy. Jest 10  już pią­
te z rzędu • odznaczenie tego oficera

MIa NOW ANIA. „Wiener Zeitung" ogłasza: Mi­
nister skar-bu zamianował kasyera kasy kiajowej 
skarbowej we Lwowie Jana Durskiego i kaayera 
ii lii tej Jrasy w Krakowie Falc arda Chmielarczyka 

asyerami kasy krajowej we Lwhwie.

N EKRO LO G IA .

W e Lw ow ie zmarł ś. p. B o l e s ł a w  Ł  o- 
d z i ć s k i ,  naczelny dyrektor towarayetwa 
dia handlu, pizem. i  -roln. Bvł jednym z założy­
cieli tegoż towarzystwa przed 25 laty w  Gorli­
cach i od początku w charakterze członka dyrek- 
1 yi pracował z calem poświęceniem nad rozwo­
jem tej instytucji. Przechodziła ona różne kole- 

i 7.micnne były  jej losy. Gdy jednak ś. p. Ł o  
dzinski objął naczelne- je j kierownictwo, trafił 
na szczęśliwo okoliczności w  pi-zemyśłe nafto* 
v j m, któremu uowarzystwo służyło. Umiał z 
nich skorzystać i doprowadził stowarzyszenie 
do nadzwyczajnego rozwoju, oddając przełsię- 
biorstwom naftow i m niezwykłe usługi. Inrty- 
tucya stanęła nietylko na silnych, noga-ch, ale 
ustaliła swój b j i  i zapewniła p rzem ytow i na« 
ftowemu silny punkt oparcia. Imię ę. p. Lodziii- 
.'tńego nicfyilro w- dziejach tej Instytucyi, ałe 
m historyi przemj^słu naftowego (hlubnić się 
zapisało.

■Wi'l ,MŁN — BF— BMB- :W ̂  M ■ BM—

I t
S ROMUALD STACriÓRSKI
1 Butlcwniczy i przedsiębiorca,
I  przeżyw szy lat 61. po długiej a c iężk iej ,
*  c lo rob ie  opatrzo:iy  św. Sakram efitam i,
| zasnął w Panu dnia LO kw ietn ia 1917.

I  Wynrowadzenie zwłok z domu ż łoby L. 1 
| przy ulicy Batorego na miejsce wiecznego 
jl spiczynku nastapi v/e czwartek dnia '2-go 
S b. 111. o godzir.ie 3 popołudniu, na który to 

smutny obrzęd stroskana icna wraz z dzie- 
i  ćmi zaprasza Krewny,h. Przyjació', Kolegów
1 . Zmarłego i  Zflsjon-ych.

I N a b n ^ e ś s ^ o  ś a l c b n c
rd rawi.-nem ?csianic w'piątek dnia 3 b. tn. 
o g  dżinie 9 rano w kości-Ic X X. Z .tar- 

a twychwstańców przy ul. Łobzowskiej. ■
«  Osobnych 7a-viaJorr.i: ri rozsvr»ć sie nrie bęazie
S Żakiad pogr^sbowy >Cdf .̂oj-d.ła* W ftlacfu, T* !
2  _  Ksafcółtr. Jfc '  Jj \
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KORESPONDENCYA 
ROZDZIELONYCH.

Każdy, kto ma biizkich poza linią 
bojową, może nawiązać z nimi ko- 
respondencyę za poś r edn ic twem  

„Głosu Narodu*1.
Jfa Zasadzij  naszą umowy t Folskim Oddziałem 
przy Rosyjskim Czerwonym Frzyżn, tr Sewkhol- 
tnie — każdy lisi zamieszczony n  „GLOSIE RA  
R 0 £ V “ zastaje niezwwcznie przęsła.%y ze Sztok­
holmu pocztą pod nakazanym adresem. W braku 
dokładnego adresu '  {przy niewiadomtm miejscu 
pobytu zostaje on enaarmo wydrukowana tv 4 
najpo^ytntejszych pismach polskich w Rosyi, a 
mianowicie: „Gazecie FoTskjpj‘% w „Dzienniku Ki­
jowskim'1, „Rurytree Rowym", „Kowy.n Kuryerse 
Litewskim*, i tą ib ogą dostaje się do rąk adresata.

Odpowiedzi i listy z Rosyi zamieszczane w tych 
pismach drukujemy bezpłatnie. Z uwagi na 
doniome społeczne znaczenie tego jedynego 
i pewnego dziś środka korospondenr-yi obliczy­
liśmy ceny moiliwis najnił»<e, a mianowicie:

Pierwsze 24 stów Ker. 5 '— . K .-id- następne 10 stów 
Kor. 1’50, powtórzenie 24 siów Ker. 3‘— naslępnycl 

10-ciu rió w  Kor. 1’— .

„K or a s p o  n (i »n c y g "  rwmiaszczamy Jedynie po na­
desłaniu gotówki.

Wikarski Kazimierz —  Poczta Etapowa. 
Chełm, Komenda polowej żandarmoryi I I I  Zng, 
Kosów no —  donosi Helenie W ikarskiej majątek 
Szyły, pow. Zbaraż, pow. Tarnopol, że jest 
zdrów, prosi o odpowiedź tą samą drogą. Z Uo- 
dziny wszyscy zdrowi. Mańcia umarła w sty­
czniu 1916 i. Proszę „DzieDnik Kiąpwski11 o 
przedruk niniejszego, Pisano dnia 16 m arci 

1917 r. 1813

Krowiccy cbecnic w LoBohLz na Morawie, do­
noszą Maryi Fedcrowsaiej i Góreckim w Stani­
sławowie, ża oboje Maryanem i Kaźmierzem są 
zdrowi, proszą koniecznie o wiadomość o so­
bie tą samą drogą. Gości cukierni Krow ickiego, 
lub kawiarni Union w Stanisławowie prosimy o 
zwrócenie uwagi na ogłoszenie, prowadzącym 
cukiernię a „Dziennik K ijow ski11 o powtórzenie 
tego ogłoszenia i możliwą w ysyłkę do Stanisła­
wowa w  Galicyi, 1659

Leon Kram, legionista, sekcyjny —  kapral—  
L Brygady, I. Pułku, I  komp. zaginął pod Pol­
ską górą 5 lipca 1916. —  Ktoby miał o nim ja ­
kąkolw iek wiadomość raczy podać pod adresm: 
Helena Gałkówna, Kraków, Stolarska 18.

1622

Do Waciawa Wilczyńskiego i Stanisława Nor- 
maraa w K ijow ie. L isty  i pieniądze z War^za 
w-y posiada Stefan Makowski, inżynier na me- 
tallurgicznej fabryce w Krematorskiej, gub. 
Charkowska. Ogółem wysłałem G4 listy i Rb 
000, na Stołypińską. Otrzymałem dwie w iado­
mości i jedną kartę od Wacka, w  listopadzie o- 
gloszerue w „G łosie11 od Stefka. Jesteśmy zdro­
wi 1644

Anioszewscy z Radomia zawiadaiają Eugenię 
Szustowską, Odesa, Kanotna 10, m. 30, iż tak 
oni jak dziadkowie Zakrzewscy są żyw i i zd.o- 
wi. —  Czekamy wiadomości. Pisma w Rosyi 
prosimy o przedruk niniejszego. 1819

Bolesław Tomaszewski ze Staszowa za­
wiadamia Apolinarego Kojewskieko w Bftltino- 
wo —  Apteka Stacyi R ygo— Orłowskiej Kolei i 
Stefana Rojewskiego w Juzówska, Jokateryno- 
slawskiej gubernii, Uykowski rudnik, —  ie  czy­
tałem P. P. ogłoszenie i śpieszę powiadomić: P. 
Rojewka uzyskała w  W arszawie w grudniu 
1916 roku patent drogistki i sama prowadzi 
skład. Panna Zofia wykłada w Handlówce w 

Kole. Od czasu do czasu korespondujemy. Pro­
szę zupełnie spokojnym i o Nim —  radzą jak 
mogą, tylko m aPw ią się o Was. Jednocześnie 
piszą do P. Rojewskiej. Pa wróciłem do domu 
jedenaście miflsięcy temu i prowadzę swój han­
del. ’ 1795

Anna z Wonziciucn, Wodzicka, Kraków, W o l­
ska 9, zawiadamia Jadwigę Duuin-Karwicką w 
Mizoczu, gub. Wołyńska, poczta Mizocz, o 
śmierci Matki, która bez cierpień zgasia 2 marca 
1917 roku. Boleśnie dotknięta tym ciężkim cio­
sem, podwójnie tę stratę odczuwa, będąc roz­
dzielona ze swą ukochaną Kuzynką Ostatnia 
wiadomość z Mizocza nadeszła sierpień 1916; 
później żadnych wieści od Was. Donieść wszy­
stkim naszym i Prószyńskim, K ijów . Upraszam 
„Dziennik K ijow ski” o powtórzenie tego ogło­
szenia tą samą drogą. 1807

„Dziennik Kijowski14 prosi Henryk Butkiewicz
0 przedrukowanie, iż zawiadamia Jadwigą But­
kiewicz, że jest zdrów wraz z żoną, nic mu się 
nie stało, powodzi mu się dobrze i pyta, gdzie 
jest Jadwiga, jak miewają się Rodzice, Michał
1 Franusa. 1767

Tomasz Ochocki, Jazów Nowy, poczta Szkło, 
powiat Jaworów prosi brata Bwego Romana 
Ochockiego z Kalinowszczyzuy koło Czortkowa 
aby mg tą samą drogą doniósł co słychać z ni­
mi, z mamą z Marynia i W ładysiem —  gdyż od 
2 lat nie mam żadnej wiadomości. Donosi, żo 
zdrów, gospodaruje i mieszka jak wyżej. Jul­
kow ie w Krakowie przy banku wojennym a 
Leszek przy wojsku w Łodzi. W maju 1916 wi 
działem Józię, Marynię w Stanisławowie —  
prawdopodobnie tam zesrały, gdyż aie mam od 
nich wiadomości. 1814

Wiktorczyk Henryk uprasza szanownych czy­
telników ażeby łaskawie donieśli jego  żonie A l­
binie pozostałej w Stanisławowie Kwiluniu, K o ­
lonia, ulica Dórflera L 18. Jestem zdrów pozo­
staję gdzie byłem, Lw ów  wszyscy zdrowi, K a ­
zik jest w Chodorowie, Kornel narazie niemam 
żadnej wiadomości by ł niedawno w Przemyślu. 
Maks Neiek zdrowi, Mania uczy się. Najdrożsi 
moi ratujcie się jak możecie ażebym Was szczę­
śliwie zastał. Karol Serafiński, maszynista, żo­
na została w Stanisławowie. Żonu.i donieść jej, 
że on pozostaje zemną, jest zdrów i pozdrawia 
ich. Pozdrawiara serdecznie, tą samą drogą od­
powiedź. Henryk. 1812

Mieczysław Zieliński —  Lwów — Listopada 
37 piosi Władysława Zielińskiego z Iwańcaan p. 
Zbaraż i Franciszka I^ewitowicza z Hnilic p. 
Zbaraż o doniesienie co z nimi słychać i jak się 
im powodzi. —  sam jest zdrów —  równocześnie 
donosi, że oj*ioe umarł w styczniu 1917 we Lw o ­
wie. 1813

Władysław Koch, Piotrkow, zawiadamia żo­
nę Stanisławę Koch przebywającą -w Rosyl, że 
jest zdrów i zapytuje o je j zdrowie, córeczek 
i rodziny. Jednocześnie pio.-J panów Adama 
Siemińskiego w- Kijow ie i Ryszarda K ijaw- 
skiego w Moskwie o tle wiadomy im jest adres 
żony mojaj o powiadomienie i prosi o odpo­
wiedź. W szystkie pDma upraezti się o łaska­
wy przedruk niuiyjs/.ego. 1828

Janina Rybicka dziękuje Tadeuszowi Wię- 
ekowiczowi za wiadomość. Niepotrzebuję pie­
niędzy. Napisz do Kiedrzyńskiego, Charków, 
hotel „Y ictoria  i napiszcie razem tą drogą. W ia­
domości nadeszły od niego. Rodzina zdrowa. 
Hanka chodzi do szkoły. Napisz, co ze Sta­
szkiem? Dla Magielskiego dajcie wiadomość o 
Kamieńskich 196(5

Franciszkowi Wrona, Kijów , ulica Aleksan­
drowska 7. Rodzina dziękuje za wiadomość.

a tak, Siostra Katarzyna, brat Józef, Michał, 
Idzi zdrowi i dobrze im sic powodzi. Ojciec i 
Szwagier Michał umarli. 181-7

Zawiadamiam syna mego Władysława hr. 
.Rudnickiego w Bobrujsku, gub. Mińskiej, żo 
wszyscy w Skrzynkach jestesmy zdrowi, Edzio- 
wie w  Boguraiiiie. Prosimy o jak uajprędsze do­
niesienie tą samą drogą o sobie. Rodzinie i K o ­
źmińskich. Studnieka. 1818

Jana i Karolinę Jabłońskich w Korolówce, po- 
si.it Barszczów zawiadamia syn Izydor, że 
przebywa w barakach, Choceń, Czechy. Prosi o 
wiadomość przez „Dziennik K ijow ski11. 1806

Petry Janinę, Kijów , Sofjewska 8, najserde­
czniej prosi Adamoweka o napisanie, pytając się 
o je j brata Konstantego, do Felicyi Dowbor Mu- 
śniekiej, Żytomierz, Chlebna i Agnieszki Dow­
bor Muśnickioj, Woroneż, Duza Sadowa 23. Od 
dpca 1915 r. nie mamy wiadomości. Adres Bro- 
uowice, p. Puławy, Herniczkowa. Ukłony piz.e- 
svłam. 1802

Maryanowie Korczakowie, zawiadamiają Re­
nę ze Smoleńskich Kow iecł ą. Jesteśmy zdrowi, 
powodzi nam się nieźle, prowadzimy hodowlę 
nasion. Mamy córeczkę „Danusię11. Maryan bę­
dąc w Lublinie widział Zygmusiów, zdrowi, po­
wodzi im sic dobrze. Napisz, gdzie jest Mamusia.

1799

A łicya Zawartko, zawiadamia męża Józefa w 
Rosyi, Kostromska gub. Szurja. Ogłoszenie je ­
dno czytałam. Pisz częściej. Czy listy moje od­
bierasz? Cała rodzina zdrowa, córka duża, cho­
dzi i mówi. Tęsknimy ogromnie. Uściśnieuia od 
całej rodziny. 1785

Bogdanowtc/owa z liozalina, która zdrowa 
jest w domu —  prosi o wiadomość, cu się dzie­
je z Anną z Bogdanowiczów Kaczkowską ze 
Szawel i Karolina z Bogdanowiczów Bistramo- 
wa z Rozaliua —  ort początku wojny nie 
mają wiadomości. 1610

Jaster Roman, Warszawa, Browarna 12, za­
wiadamia brata Stanisława w  Charbinie, cukro­
wnia „HuLan11, że fcą wszyscy zdrowi. Powodzi 
się nie źle. Od Cesi nie mamy wiadomości. Pisz 
o sobie pod adresem Dr JakubówJki w  Boryso­
wie, szpital połowy w  rezerwie N r 430. Napisz­
cie tą samą drogą. 1966

Zofia Bagińska, Warszawa, zawiadamia A n ­
toniego Czyżewicza, że list do A lfreda  pisany, 
otrzymali. Dziękujemy. Odpiszcie tą samą dro­
gą. Dobrze, żeście się z Wosiam i spotkali. My 
się razem trzymam}'. Dzieci zdrowe, śnią o 
Dziadziusiu. Tadzik  uczęszcza do szkoły, uczy 
się grać. W róbel nie płaci; chociaż mu się do­
brze powodzL Ragow io zdrowi. Pana Stanisła­
wa pozdrawiamy, Ciebie i W osków całujemy.

1964

Wanda Chrzanowska, Warszawa, Żórawia 1, 
prosi o wiadomość Floryanostwo Rakowskich w 
Kaczkówee, poczta Jampol Podolski. Jak się 
wam wiedzie? Odbieracie moje listy? N iespokoj­
na i stęskniona oczekuję wiadomości od was 
przez „Dziennik K ijow sk i'1 w  „G łosie Narodu11. 
Upraszam „Dziennik K ijow ski11 o przed mk.

1961

Matka prosi syna Stanisława Pazdanowsktego
Doński Obwód, Rykowska kopalnia, p a cya  Mu­
szkietowe, o wiadomość o sobie, tą drogą. Je­
steśmy zdrowi. Wiadomość otrzj małam w  paź­
dzierniku, Kazio  pisze. 1960

Aniela Marczak, Warszawa, Tarę z. n iska 11, 
odpowiada mężowi Wincentemu, kotlarzowi na 
kolei warsz. wied. w Połtaw ie, że są wszyscy 
zdrowi; 200 marek otrzymałam w  październiku. 
Proszę o więcej. Pisz częściej. 1963

Zofia Paradowska z K ryiJd , pow. ŁukowBki, 
zawiadamia rodziców Stanisława i Helenę R y ­
dzewskich w Ufie, Kazarmienna 84, że są wszy­
scy zdrowi, dobrze się pow odzi Ot,gymahun 
jedną wiadomość. Co porabia rodzeństwo? U- 
czą się, zdrowi wszyscy? Proszę o odpowiedź tą 
drogą, możliwie szybko, gdyż się mocno nie­
pokoje. Co słychać z W iktorem  łow ick im ? Żo­
na niema żadnej wiadomości. 1962

Kłopotowski Aleksander, Warszawa, W ilcza 
55, zapytuje Dr Bolesława Muroszko w  Mo­
skwie. Pierwsza Mieszczańska 26, gdzie się 
znajdują Bcgdi.ś i Stach? Czy W acia otrzyma­
ła pieniądze? Pisaliśmy pięć razy. 1887

Ceiina Kwiatkowska i Anna Mańkowska z
Warszawy, zawiadamiają mężów w  Piotrogro- 
dzie, żo zdrowe, mają posady. Troje starszych 
dzieci uczą się. Zbych duży i grzeczny. Adam 
był chory. Warunki matcryalne ciężkie. Mama 
zdrowa w Siedlcach. Maryan ma posadę, Dzieci 
proszą Boga. o rychły szczęśliwy powrót T a ­
tusia, wuja i wszystkich swoich. Tęsknimy bar­
dzo. Gdzie jest H. Stała i Ignacy? Otrzymaliście 
odpowiedź od nas? 1957

Uprasza się uprzejmie Władysława Dąbrow­
skiego, buchaltera warszaw.-wied. kolei, który 
prawdopodoł nie przj zarządzie R y g o —Orłow­
skiej kolei w Witebsku mieszka, żeby przysłał 
pieniędzy dla swoich dzieci, pod adresem R. 
Kowalski w W arszawie, Swiętekrzycka 27. Bez­
zwłocznie. w 1955

Ignacostwo Szuiorlińscy, 'Warszawa, W spól­
na 5, poszukują syna Zdzisława w Charkowie. 
K loczkowsKa 32. Zrozpaczeni błagają każdego, 
ktoby coś o nim wiedział, by ich zawiadomił. 
Wszyscy są zdrowi. 1953

TftfHńska Kazimiera, Pańska 98, zawiadamia 
swego męża Stanisława Trtflińskiego, maszyni­
stę w  Petersburga, kolei M ikołajewskiej, żo 
jest zdrowa i pyta  o jego  zdrowie. 400 marek 
otrzymała. P ios i o wiadomości . 1954

Bielska, Warszawa. Chmielna 25, prosi ser­
decznie Dr Stanisława Kubisztai w Stanisławo­
wie Galicyjskim o wiadomości d la ciotki Maryi 
K., która się niezmiernie niepokoi od powrotu 
do Warszawy. Przesyła mu serdeczne pozdro­
wienia, 1951

Charków, Zgliński, Dworianskaja Nabiere- 
żnaja 7. Jesteśmy zdrowi. Irenka jest nauczy­
cielką —  Zosia na kursie nauczycielskim, Ma­
rysia, Jadzia na pensyi. L isty często odbieram 
i odpisuję zaraz. Nie wartw się o nas. Zajączko­
wska, 1952

Cybulscy z Łyszkow ic, zawiadamiają Ludwi­
ka i Zofię ZawadziiLskich, cukrownia Werc- 
hniaczka, gub. kijowska, i Kazimierza Cybul­
skiego, że są zdrowi. Muszka mies/ka na wsi u 
rodziców, Tadzio kończy szkoły. Józef zapisał 
się na połil echnikę w Warszawie. 2903

Dr W . Świątecki z W arszawy blaga Piotra i 
Stanisławę Pisarzewskieh w Piotrogrodzie i in­
nych znajomych tamże, o wiadomość o swej zat­
nie Wandzie i synie Tadeuszu. Jestem zdrów 
lecz zrozpaczony bez wieści. Od 14 miesięcy 
żadne nie nadeszły. Duezymińsey i ich córki i 
synowie są zdrowi. 1989

Turowskiego Adama w Moskwie, Droczy,stien- 
ka 10, prosi p. Spoczyńska, żeby się .dowiedział 
o Stefana Dziubińskiego, Gugarińskiej Pen u- 
łok 12, u Kiewnarskieh i doniósł mu, że siostra 
jego  jest bez posady i prosi go o przysłanie 
pieniędzy. 1987

Zitleiiłewscy z Itomanówka koło .Siedlec, za­
wiadamiają panią Baia-ban w  Baku, że są wszy­
scy zdrowi, mocno zaniepokojeni, proszą, o wia­
domość o córce M iry  i, tą samą drogą, 1988

Juzefa Sawicka zaw iadamia Mar; ę Oj now- 
ską, urzędniczkę w nadziale kolei Nadwiślań­
skiej w  M-oskwie, że Brodzikowscy, K ow alew ­
scy, Molendzińscy, rodzina W iktoryi Pieńkow­
skiej zdrowi są. W szyscy na starych miej­
scach. Kowalewscy pracują w szkolni­
ctwie, zarabiają aobrze, oczekują potomka. Or- 
nowska umarła. Czujemy się bardzo dobrze. 
N iepokoim y się o wasze zdrowie, macie dosyć 
na życie? C zy W acław  bezpieczny? Jak się po­
wodzi Ciotuni, Maryice, Heli, IVic.it, Sulkow­
skim, uczy się Jurek? Napisz do Sułkowskich 
pod adresem Sułkowskiej w  Mińsku, Dlugobro- 
dzka 15. Mieszkamy razom, Szopena 6. Przyślij 
dokładny adres. 1690

Iza Śliwińska zawiadamia Trelew sŁgh  mi Po­
dolu, poczta Gróde, w icś Ilzeszezyńce, Dzięku­
ję serdecznie za wiadomość. Dajcie co miesiąc 

obszerne ogłoszenie o Was wszystkich. My 
wszyscy zdrowi zajęci ciężką robotą, warunki 
m aterialn ie nit złe. Przyślij zawsze wia­
domość o Bilińskich i Tolu. Czy jest 
na daw ojm  nuej.scu. Gdzie są jego  dzieci? Ozy 
są zdrowe. 1’owiadomcie Gruszczyńską w Mo­
skwie, Bolszaja Ałeksiejew sf^aja 13, że je j mąż 
zdrów jest, przesyła je j serdeczne ucałowania, 
wie, że Matka umarła. Będzie mu lżej, jak do­
stanie często wiadomości. W skaż wszystkim 

sposób porozumienia sięt Gdzie jest Jastiębsl"? 
Za kilka tygodiu będą imieniny Kazia : serde­
czne życzt nia. Irenoe takż*. Pow iedz Tolowi, 
że laatzina Owidzkiego zdrowa. 1964

I Niwińska ■/. W łocławka prosi męża .Stanisław a 
w Moskwie o wiadomęśei o Janku, i o przysła­

n ie  pieniędzy. Wszyfccy zdrowi, Napiszcie przez
gazet}' tak jak  Kobierzyccy. 1985

Rozalia Walczykiewicz z Kom ina zawiadamia 
syna W ładysława w Finlandyi, 12 pułk strzel­
ców', 2 Kota, że jest zdrowa, prosi o wiadomość 
tą samą drogą. Dobrze się je j powodzi, niespo­
kojna o syna 1931

R. Kowalski, Warszawa, św iętokrzycka 27, 
prosi Kowalskiego Romana, * studenta warsz. 
politechniki, o wiauomość. Sam jest zdrów, po­
wodzi rnu się dobrze. 1956

.IntoniegoJózefa Szadurska, zawiadamia 
I.k>roózew>kiego w Mriskwie, że- wraz z dziećmi, 
rodzicami i ciocią Lisowską w  Litwinkach mie­
szka, Dwór spalony, obecnie jedna część odbu­
dowana. W szyscy zdrowi. Proszę o \viadoim>.ść 
o moim mężu. 1935

Ufa. Obóz jeńców. Dla Stefana Bem, Maru- 
sińskiego, Sujkowskiego. Tutaj wszyt-ey zdrowi. 
W ysłano Bemowi 200 rubii Rrietó Bronnejsenów. 
W itold, Iza, .Maiysia, Wanda. 1881

/ofia Wojciechowska, Warszawa, Foksal 17, 
dzię.ku,e Dr Augustowi WoyciechowsMemu wt 
Charkowie, Bank państwa, za wiadomości. Pro­
szę o nowe wiadomości tą samą drogą. Pow o­
dzi się dobrze, tylko rzeczy w  Białej zrabowane, 
dom bardzo zniszczony. Rodzina zdrowa.

1882

Z Krakowa do W arszawy i K ijowa 
Od Matuli do syna Zbigniewa i córki Bogduli 
3mutno mi Boże, och smutne na duszy!
K iedyż kres będzie tych moich katuszy?
Serce moje tak żałośnie skarży się i kwili,
Żc chyba nie doczeka już weselszej chwili 
Że z bólu i tęsknoty pewnie pierwej skona 
Niżeli was. drodzy moi, przytuli do łona; 
Odpieram to zwątpienie, smutnym myślom się

nie daję;
Jednakże do (oj walki już i sil nie staje. 
Napiszcie więc dzieci moje liścik do matuli 
Niech sic. tern waszem słóweczkiem, pocieszy,

utuli.

Edward Grabowski, syn Alfreda, Moskwa. 
Matna zawiadamia, że żyje, pieniądze odebrała. 
lYorzę odpowiedzieć tą drogą o zdrowiu swoim 
i dzieci. Gdzie Stach? Chmielna 06. 2128

Stanisław Podczaski, z Płockiego, zawiada­
mia Andirzejostwa Podczaskich w h ijowie, ul. 
Puszldńaka 39, m. 4, iż pierwszą wiadomość 
od nich otrzymaliśmy w lutym 1917 roku przez 
„Głos Narodu1-, Koziróg  ocalał, m Lsźka ojciec 
z rodzeństwem. Mattka Kochana tunarła po czte- 

. recli dniach cierpień nerkowych w  lipcu 1916 
■ roku. Bydzyńsęy mieszkają Płock. Ja dwa lata 
dzierżawię Rokicie nad Wisłą. Do Depułtycz 
posyłałem sąsiada jądacego w  Lubelskie, nie­
zniszczone, gospodaruje Zygmunt. Ostrowski z 
matką. Poślę im adres Stryjostwa. Alichniawi­
eże mieszkają w  Skierniewicach, zabezpieczeni. 
Cieślin, Łukowe po dawnemu. Czekamy odpo­
wiedzi. 2121

Doktorowa W. Luniewska, Stanisławów, Gali- 
cya. Jeżeli możesz, dowiedz się jak się powodzi 
fynifc Kempnerowej, zamieszkałej Stanisławów’ , 
ul. Pałasza 1. 2, u Maryi Gołębiowskiej. —  Mąż 
je j zdrów obecnie w Kielcach. —  Czyś utrzymała 
nasze zapytanie co do Ciebie i Stefka? Odpo­
wiedź tą samą dioga. Jan Czerwiński, Kraków, 
Grobie 1. 12. ' 1754

Do W go księdza Sekutarza rz. ka*. konsy- 
stoiza w Żytomierzu. Nietnając od trzech lat 
wiadomości o bracie moim ks. Antonim Gru­
szczyńskim, ostatnio probo »zczein w Berdyczo­
wie, proszę uprzejmie o udzielenie mi takowej 
<ą samą arogą. —  Z wys„Kim szacunkiem Gru­
szczyński, J'iiica, ziemi Kieleckiej. 1600

Władysław Zórawski, prosi p. Maryana Je-
wniewicza, Sędziego śledczego przy sądzie O 
kręgowym  w Petersburgu o wiadomości o całej 
rodzinie Jowniewiczów i zawiadamia, że Marya 
Jewniowiczowa j(-st zdrowa i mieszka w  Ciechar 
nowie. W ładysław Jewnicwicz zdrów, mieszka 
u państwa Pogorzelskich w Warszawie i uczy 
się dobrze a rodziny Żórawsłdtb w Ciechano­
wie i w Krakow ie róv nież są zdrowe. 1717

Dojlido Marya zawiadamia Józefa Dojlido 
pracującego w Rosyi na 1 olei Aleksandrow- 
kiej. Zawiadomienia o Tw oim  zdrowiu odbie­

gam. Pieniędzy oprócz wstaw ionych u Franka 
Jo 12-go marca odebrałam 109"i lubli. Listy 
iągle wysyłam. Dzieci zdrowe. Zosia w  ósmej 

.iksie, mieszka u Franków, Tadzio w szóstej, 
ALuysia ticzy się w domu. Babcia umarła w lip- 
. u 1916 roku. Z kanfo.em źle, D laczego Stani- 
•law Nawrocki zapomniał o indzinie. Żona jego  
o6tatkh m sił goni, w domu nędza. Proszę wszy­
stkich kolegów i znajomych mojego męża, o ile- 
i»y, który z nich przeczytał tc ogłoszenie o za- 
.riiidomienie Józefa, który niema żadnej wiado­
mości od nas od początku wojny. Pisma polskie 
eyctiodzące w Moskwie i Mińsku proszę o prze­
druk niniejszego. 1772

Józef Popławski —  Sandomierz —  prosi zna­
jomych o wiadomości o synach Marku i Micha- 
.e. Proszę polskie i rosyjskie gazety powtórzyć 
moją prośbę. 1881

Władysław Zć rawski prosi o wiadomości o 
Bronisławie Rykowskiej, następujące osoby: 
3aiiią Felińską, zamieszkałą w Mińsku, przy u- 
icy Zacharzewbkiej Nr. 24, gdzie p. Rykowska 
,-akiś czas mieszkała. i ’ana Loppota, D } rektora 
1’owarzystwa Kredytowego w Mińsku u któ­
rego krewnych p. Rykowska spędzała łato w 
r. 1915-} m w majątku Korzeniowszczyźnie. 
i ’aua Władysława Moszcz;iis&ego, właścioiela 
majątku Prisielje, w gub. Smoleńskiej St. dr. 
żel. Aleksandrowsko-Prisielbkaja. Pana Mosz- 
•zyńskiego prosi również o wiadomości i o je- 
go rodzinie. Panią Rakowską zawiadiuoiam, że 
•yr je j Bronisław jest zdrów i uczy się dobrze 
,v szkole Mławskiej. Mąż zdrów, mieszka w 
Krzynowłodze, a rodziny Żórawskieh w Gio- 
•hanowie, Szczukach, Obrębcu i Krakow ie ró­
wnież są zdrowe oczekują oddawna wiadomości. 
Adres: Ciechanów, Cukrownia. 1718

Kwasiebursey —  Warszawa, W ilcza 12 —  
proszą Wacława Łukowskiego, zamieszkałego. 
Moskwa, Srietieuka, Presficyn zaułek— aby do­
niósł Jankowi Kwasieborskiemu, że josteśmj 
r/lrowi, wiadomość w „G łosie Narodu11 z datą 
i marca odebraliśmy, i pro.Mmy o dalsze tąż 
-Irogą. 1842

Pioir Jawornicki, Kasyer, Moskwti, Zarząd 
i id g  Nadwiślańskich. Żona zawiadamia, że pie­
niądze tr?eci raz odebrała 173 rubli. Prosi o 
przysłanie koniecznie pieniędzy w  maju, w yżyć 
ni.-możliwe. 2124

FrejiUa Gejtlin, Leon, Salusz, zapytują Krej- 
nę Entin, Ekatoiynosław, Pctrogrodzsliaja 27, 
•/.■Irowic, stan mateiyalny córek, k iedy jak zmarł 
mąż? Mania poprawia się. fitrzyniujem y 120 
miesięcznie. 2125

Mania, Chana Rozenblatt, W aSzaw a, Chłodna 
89, Gejtlin, proszą Bzeftela o braci, W itebsk 
Nałieffżnaja-, hott 1 W iktorya o w iadomościl 
eiec zmarł. Zarabiam mało. Jak zdrowie, za­
robki? 2126

Henryka Stafinska, Stanisławów, Piotra 
skargi 24. Czy poprzednie wiadomości tą drogą 
dotarł}’ ? L isty  wysłane zwracano. Od Władk<i 
młbieram częste wiadomości, zdrów na dawnem 
miejscu jak ja, oraz Drabik na Węgrzech. Czy 
wszyscy zdrowi? Ucałowania Genlek. 2111

Jezierska Stanisława z ma..ką Zofią, W arsza­
wa, ul. W ielka 71, (zawiadamiają W ładysława 
Jezierskiego, pracującego w  Zarządziepelnomo- 
cnika Czerwonego K rzyża  A. G liczkowa, przy 
2 armii, że są zdrowe, na dawn7’ eh posadach i 
nic n l  pOTrzebują. Dziękuję serdecznie za w ia­
domość przez „G łos Narodu11 i przez Bałderow- 
skiego. Kaczorowscy. Marceli, Julek i Stani­
sław' zdrowi na posadach na wsi. Zawiadom na­
stępujące osoby: :p. Martiniego, Petrogi-ad, Mo- 
chowaja 10, że siostry jego  są zdrowe, tyllio  
nici mają pieniędzy, lnżynieta Stanisława Żu- 
ko .v -kiego, Drużkowika, Ekateiynoslawskiej 
gub., że zięć jego  Zdzisław Byczkowski zdrów 
mieszka w  Warszawie, ul. Sewerynów 5 i prosi
0 wiadomość o żonie swej Zofii Byczkowski. j
1 dzieciach. Horodyskiego, że Stanisława St-ru- 
żyńska mieszka ze mną, zdrowa na dawnej po­
sadzie, W szyscy prosimy o wiadomość tą dro­
gą. Trzeciak dał z ły  adres Łojkuca, nie znala­
złam takiego. Podano 5 marca. 2122

I.ISTY Z ROSYI
otrzymane przez Danię i Szwecyę.

Gurowski W incenty prosi M'aryę lir. Kiasi- 
oką i je j syna Zygmunta, właścicieli Chołonio- 
wa na W ołyn ia o wiadomości o solne, a także 
co się obecnie dzieje w Zahłotcach, w janim są 
stanie co do zniszczenia, kto się niemi obecnie 
z.ymuje i jak oraz kto pozostał z dawnej słu­
żby, a także czy pozostali koloniści. Mieszkamy 
wszyscy w K ijow ie. Instytucka 16. „Cosmojto- 
iit’ ’. W Klujemy Popielów, którzy u Brzozow­
skich na Podolu w Zabokrz; caeli. AYszyscy 
zdrowi i nieźle im się powodzi. Proszę o od­
powiedź tą winią drogą lub przez pocztę jaknaj 
prędzej. _

Tomasz Rojewski poszukuje syn.u swego Jó­
zefa iRjjewfiikieg’0 , k tóry był dyrektorem lekty- 
fikacyi spirytusowej w  Chełmie u p. Duginana 
w r. 1914, a następnie w  1915 r. należał do T o ­
warzystwa wyRibótc gumow-ych „Prowodnik". 
(Jjjj’.aszani usilnie, ktoby wiedział cośkoiwiek 
o nim i rodzinie o podanie wiadomości tą samą 
Iriigą lub wprost poczta st. Serdlukówka. Pół.- 
/aieh. drogi że l, wieś Pasterska, 'Foinaszowu lto- 
iew.skiemu.

Kazimiera, córka Jana Deptuła z synem Ja­
nem, czasowo zamieszkająca w  Mińsku Kre- 
szcżeńska N r 27. ni. 1 —  prosi o zawiadomie­
nie o swoim zdrowiu, losach i miejscu zamie- 
-zkania, następujące osoby w W arszawie: mat­
kę Antoninę Kadzyńską z synem Bionislawem 
— Bagatfehi N r 10, m. 19 —  rodzinę Gille —  
doża 66 —  Józefę i Apolonię Baranowskich —  
Aśsjjóina 33, m. 19 -  rodzinę KopUstyńskich,
Kostci-skicli i Fliseyńskich gosjiodynię domu 
Nr 10 Bagatela, p roszŁo  zawiadomienie co się 
dało z umeblowraiuein mego mieszkania Nr 19. 
Zn przechowanie, pieniądze będą zw lóeone.

Czupkowski Julian, annia czynna, zawiada­
mia żonę Teklę, dzieci, Franciszkę i Wiesławę, 
Warszawa, Solec 64 ni. 7, a także i rodzinę, że 
jest zdrów. Bolek w lani samym oddziale. Szwa­
gier w Homlu, przybył sjti. Na awukroąnć oglo- 
rzonie i listy nic nnam odpowierlzi. Ddpowiwlź 
rą samą drogą.

Cecylia Czepurkbwska przesyła serdeczne po- 
zdrowionia z ia jom ym  w Białymstoku, za-pytuje 
•o się stało 7. jej rzeczami, meblami - -  prosi o 
opiekę nad niemi. Czy „Przyiuh k ” (gzystu je, 
o /. sierotkami i W ojciechem? Jtosk o wiado­

mości tą samą drogą.

A l. hr. Platerowa zawiadamia księcia Tam o 
górskiego w_e Włodzimierzu, że -ynowie na 
froncie, sama nie opuszcza domu. lir. Feliksowie 
u siebie. Znajomi ze starszej admuiisi ra c ji na 
miejscu. Życzenia noworoczne, pozdrowienia.

Żołnierz armii czynnej Józef Zaskorski prosi 
czcigodnego ks. proboszcza Majewskiego wr Bo- 
rzykowie ziem i Piotrkowsldej, zawiadomić ojca 
Adama Zaśkowskiego w Okolowicach i żonę 
Mnryę z dziećmi w Ghrząsfkowie, że jt-st zdrów
i bezpieczny. Czy żona potrzebuje pieniędzy? 
Prosi o wiadomości. Adres: Humań. gub. kij. 
lwangrodzkoje przedmieście, felczer Wincen­

ty Nowak, dla Józefa Zasikórskiego.

Strzeinecki Andrzej, starszy felczer, zawiada 
mia żonę I*olę, braci Szczepana. Ignacego, Jó­
zefa w W arszawie i szwagra Karpińskiego Cze­
sława w Ostrowiu, Lnmż.. żezdrów, tylko bardzo 
tęskni ]>isał wiele listów, odpowiedzi niema: jesl 
w armii czynnej, pracuje w aptece. Btaga o ml- 
[rowiedż tą samą drogą. —  lism a jn-osi o juze- 
druk.

Władysław Szpaderski zawiadamia żonę, Waa - 
szawa, ul. Szara N r 1, że jest zdrów i na m iej­
scu dawnem. Ukłony siosirze i znajomym. Prosi 

I o odpowiedź tą samą drogą.

Hakladem w yd iw tdctw a  -P ło m  N v o d r "  «p .  z ogr, odg. —  Redahtot odpowiedzialny 1 naczelny R o m a n  W o y c z y ń s k l  —  Drukarnia „Głosu Narodu'1 w Krakow ie pod zarządem Humana Ferka.  PU


